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Współpraca 
pomiędzy SD i FDP

W Republice Federalnej Nie 
mieć przebywała na zaproszę 
nie przewodniczącego frakcji 
parlamentarnej FDP, wice­
przewodniczącego Partii Wol­
nych Demokratów, Wolfganga 
Mischnicka — delegacja Klu­
bu Poselskiego Stronnictwa De 
mokratycznego, pod kierowni­
ctwem przewodniczącego klu­
bu, wiceprzewodniczącego Cen 
tralnego Komitetu SD, Piotra 
Stefańskiego.

Po powrocie do Warszawy 
P. Stefański stwierdził, że de­
legacja była przyjęta przez, 
prezydenta Waltera Scheela, 
kanclerza Helmuta Schmidta i 
przewodniczącego Bundesta­
gu!, Karla Carstensa; spotkała 
się z ministrem spraw zagra­
nicznych i przewodniczącym 
FDP Hansem-Dietrichem Gen 
scherem, odbyła rozmowy z 
przewodniczącym frakcji par­
lamentarnej FDP, Woifgan. 
gicm Mischnicfciem oraz z 
członkami frakcji i kierowni­
ctwa Partii Wolnych Demokra 
tów.

Dominowały w nich cztery 
grupy tematów. I tak: stale 
występowały kwestie stosun­
ków gospodarczych, gdzie moe 
liwości są wciąż dalekie od 
wyczerpania. Wsnólną inicja­
tywą — SD i FDp — jest roz_ 
ciągnięcie tej współpracy na 
średnie i małe przedsiębior­
stwa. Przyczynić się może do 
tego nawiązanie stosunków 
m’iędzv Centralnym Związ­
kiem Rzemiosła RFN oraz poi 
skim samorządem rzemiosła. 
Problematyka bezpieczeństwa 
5 współpracy w Europie, roz­
brojenia, nieproliferacji — st” 
nowiła kolejny zespół podej­
mowanych zagadnień, szczegół 
nie w aspeSrcie działalności par 
lamentaimo-politycanej. Trze­
ci zespół problemów to kwes­
tie podręczników szkolnych 
oraz anrac^fwartych pod patre 
natem UNESCO zaleceń w tej 
sprawie, ich konsekwentnego 
wprowadzania w życie. Ostat­
ni — to zesn«ł Kprajw 
no-konsularnych. (PAP)
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Do Wrocławia - 87

Automatyczne 
połączenie dla Leszna
Leszno otrzymało trzecie z 

kolei (po połączeniach z War­
szawą i Poznaniem) automaty 
czne połączenie telefoniczne z 
Wrocławiem; Abonenci Le­
szna po wybraniu numeru kie 
punkowego 87 mogą rozma­
wiać z dowolnymi numerami 
Wrocławia. (PAP)

Decyzja sądu w Paryin
Sąd paryski wydał w środę arze 

czenie, że istnieją podstawy praw 
ne, by dokonać ekstradycji zn- 
chodnioniemieckiego adwokata, K. 
Croissanta, b. obrońcy anarchi­
stów z grupy Baader-Meinhof. Z 
■wnioskiem o ekstradycje wystąpił 
rząd RFN. Ostateczna decyzja w 
tej sprawie należy do rządu fran 
cuskiegn.

Nagrody dla producentów
16 bm. w Ministerstwie Przemy­

słu Maszynowego wręczono nagro

krótko + krótko * krótko + krótko + krótko + krótko’
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i pracy społecznej u H. Jabłońskiego
16 bm. 

dowego
z okazji Międzynaro- 
Tygodnia Studenta,

przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął w 

Belwederze grupę przodujących 
w nauce i pracy społecznej stu 
dentów — tegorocznych laurea 
tów Konkursu im. Mikołaja 
Kopernika.

Konkurs ten ma już 9-letnią 
tradycję i obejmuje młodzież 
osiągającą dobre wyniki w 
nauce oraz biorącą aktywny 
udział w różnych formach ży­
cia środowisk studenckich.

W spotkaniu wzięli udział 
m. in. :Zbigńiew Barbas z Po­
litechniki Poznańskiej i Wa­
lenty Poczta z Akademii Rol­
niczej w Poznaniu.

O węzłowych problemach i 
zadaniach stojących przed ru 
chem studenckim w bieżącym 
roku akademickim poinformo­
wał przewodniczący Zarządu 
Głównego SZSP Stanisław Ga 
brielski.

W toku swobodnej dyskusji, 
jaka się następnie wywiązała 
przodujący studenci dzielili się 
doświadczeniami ze swej nau-

Przemówienie H. Schmidta na Zjeździe SPD

Polityka odprężenia 
zadaniem stulecia

Pilne zadania stojące przed 
Republiką Federalną Niemiec 
a dotyczące istoty polityki za- 
chodnioniemieckiej, mogą być 
zrealizowane wówczas, jeżeli 
istnieć będzie nadal koalicja 
socjal-liberalna (SPD/FDP) w 
Bonn. Taki pogląd wyraził wi 
ćeprzewodniczący SPD, kanc­
lerz federalny Helmut Schmidt, 
przemawiając w środę do 435 
delegatów na hamburskim Zje 
ździe SPD. Przemówienie kan 
clerza Schmidta stanowiło cen 
tralny punkt tego dnia obrad.

SPD nie zamierza zrezygno­
wać z odpowiedzialności za 
sprawowanie rządów i przejść 
do opozycji — powiedział kan­
clerz Schmidt. Wezwał on swą 
partię do udzielenia solidarne 
go poparcia rządowi federalne 
mu. Schmidt zaatakował ostro 
opozycję chadecką CDU/CSU, 
a zwłaszcza przewodniczącego 
bawarskiej CSU Franza Josefa 
Straussa, którego określił jako 
człowieka pozbawionego „skro

Zawieszenie rokowań z rządem tureckim

Delegacja MFW
We wtorek opuściła Ankarę 

5-osobowa delegacja Międzyna 
rodowego Funduszu Walutowe 
go (MFW) prowadząca z rzą­
dem tureckim rokowania w 
sprawie udzielenia Turcji przez 
MFW pożyczki w wysokości 
49 min dolarów.

Czterotygodniowe rozmowy

ni

dy ministra tego resortu przyzna­
ne zakładom i producentom wyro 
bów rynkowych, które w konkur­
sie ., Dobre, ładne, poszukiwane” 
na Targach Krajowych ^,Je®ień — 
Ti" uzyskały złote i srebrne meda 
Je. W konkursie tym wyroby prze 
mysłu maszynowego zdobyły 65 na 
gród i wyróżnień. Stanowi to 1/4 
wszystkich wyróżnionych w Pozna 
niu wyrobów rynkowych.

Nadal wałki w Libanie
Izrael nie zaprzestaje prowoka­

cji wobec Libanu. Oddziały pan­
cerne wojsk izraelskich przy po- 

ki i pracy społecznej w uczel­
niach, wskazywali na najistot­
niejsze problemy nurtujące śro 
dowiska akademickie.

Podkreśl ano znaczenie pracy 
ideowo-wychowawczej dla jch 
życia i pracy w społeczeństwie 
socjalistycznym. Jednym z naj 
lepszych sposobów — stwier­
dzono — jest w tym zakresie 
rozpowszechnianie pozytyw­
nych wzorców osobowych i po 
staw patriotycznych, których 
istotą jest dziś kojarzenie dą­
żeń i ambicji osobistych z in­
teresami ogólnospołecznymi wy 
nikającymi z zasad socjalizmu.

Z żywym odzewem spotkał 
się nowy system stypendialny 
zapewniający studentom lep­
sze warunki materialne i będą 
cy jedną z form rozwijania sa 
morządności studenckiej.

Do poszczególnych kwestii 
poruszanych w dyskusji usto­
sunkowywali się — prof. Jare 
ma Maciszewski — kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, prof. Sylwester Kaliski 
— minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki.

inności politycznej” i „samo­
kontroli”.

Omawiając problemy bezpie 
czeństwa wewnętrznego i ter­
roryzmu, Schmidt ostrzegł 
przed histerią i nadmierną ak 
tywnością ustawodawczą.

Szef rządu RFN wypowie­
dział się za kontynuowaniem 
polityki odprężenia między 
Wschodem i Zachodem, które 
nazwał zadaniem stulecia. Na­
wiązał on przy tej okazji do 
swej zbliżającej się wizyty w 
Polsce. Wyraził zadowolenie, 
że w przyszłym tygodniu spot­
ka się z pierwszym sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gierkiem, 
który cieszy się dużym autory 
tełem w Republice Federalnej. 
W pojednaniu z Polską kan­
clerz widzi nie tylko znaczenie 
polityczne, lecz także szczegól­
ne znaczenie moralne. To oś­
wiadczenie kanclerza Helmuta 
Schmidta spotkało się z aplau 
zem delegatów na hamburski 
Zjazd SPD. (PAP)

opuściła Ankarę
skończyły się fiaskiem w zwią 
zku z chwiejną pozycją koali­
cyjnego rządu Suleymana De- 
mirela w parlamencie. MFW 
postanowił wstrzymać się z dal 
szymi propozycjami do czasu 
uchwalenia przez parlament 
turecki budżetu na 1978 r. co 
ma nastąpić w końcu listopada

parciu artylerii atakowały w środę 
pozycje patriotycznych sił Libanu 
i palestyńskiego rughu oporu w re 
jonie miejscowości Hijama. Jak po 
daje Palestyńska Agencja Praso­
wa WAFA atak ten został odpar­
ty.

Pożar kopalni w Samchok
Około 130 górników zostało u- 

wlęzionych 200 metrów pod zie­
mią w kopalni węgla kamiennego 
w Samchok w Korei Południowej. 
W kopalni tej wybuchł groźny po 
żar. Ponad 300 górnikom udało się 
ueiac od ognią. 7

Na zakończenie spotkania za 
brał głos przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoński, 
który stwierdził, że organiza­
cja studencka może liczyć na 
pełne poparcie i pomoc ze stro 
ny kierownictwa partii i pań­
stwa. Pomoc ta będzie tym sku 
teczniejsza, im większa będzie 
aktywność młodzieży studenc­
kiej i jej zaangażowanie w pro 
cesie budownictwa socjalistycz 
nego. Idee socjalizmu znajdu 
ją żywy oddźwięk i akcepta­
cję młodzieży, gdyż zdaje so­
bie ona sprawę, iż ustrój ten 
stwarza warunki wszechstron­
nego rozwoju narodu, społeczeń 
stwa i jednostki.

Tworzy to możliwości sze­
rokiego rozwoju działalności
ideowo-wychowawczej, jaką 

zadaniezapostawił sobie
SZSP na II zjeździe.

Realizacja tego wielkiego, 
wybiegającego w przyszłość ce 
^u będzie w dużej mierze uza­
leżniona od postaw najlepszych 
studentów — aktywnych dzia 
łączy młodzieżowych. (PAP)

Złoty Medal 
im. Karola Marksa 
dla L. Breżniewa

Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR odznaczyło sekretarza 
generalnego KC KPZR, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Leoni­
da Breżniewa, Złotym Meda­
lem im. Karola Marksa za wy­
bitne zasługi w rozwijaniu te 
orH marksizmu — leninizmu, 
za ogromny wkład do opraco 
wywarcia aktualnych proble­
mów rozwiniętego socjalizmu 
i epokowej walki o ideały ko 
munistyczne, o trwały pokój 
na świeeie. Medal ten jest naj 
wyższym odznaczeniem przy­
znawanym przez Akademię 
Nauk ZSRR za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie nauk spo­
łecznych.

16 bm. na Kremłtu odbyła 
się uroczystość wręczenia Leo 
nidowi Breżniewowi Złotego 
Medalu im. Kar dla Marksa. W 
obecności licznie zgrom adzo_ 
nych czołowych działaczy par 
tyjnych oraz naukowców me­
dal wręczył prezes Akademii- 
Natck ZSRR, prof. Anatolij A_ 
leksasmfrow, który wygłosił o_ 
kbMcznościowe przemówienie.

PAP

W krajaeh arabskich o podróży A. Sadata do Izraela

Niebezpieczny zwrot?
Jutrzejszy

„GŁOS WIELKOPOLSKI0
Połoficjalna prasa egipska że ani akceptować, ani lek cc- 

prowadzi szeroką kampanię, , ważyć”.
mającą na celu rozwianie obaw ' „
i zastrzeżeń, jakie wywołała w 
wielu państwach arabskich za 
powiedź wizyty prezydenta 
Egiptu, Anwara Sadata, w Je­
rozolimie. Kairski dziennik 
„Al-Ahram” pisał w środę m. 
in., że „inicjatywa ta jest wy­
razem głębokiego pragnienia 
Egiptu ustanowienia trwałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie’’. 
Akcja propagandowa władz 
egipskich .nie jest jednakże w 
stanie rozwiać zastrzeżeń i 
obaw, jakie budzą w świeeie 
arabskim kontakty egipsko- 
izraelśkie.

Kierownictwo irackiej partii 
BAAS oświadczyło, że „uważa 
inicjatywę prezydenta Egiptu 
udania się na okupowane tery 
toria za niebezpieczny zwrot, 
którego naród arabski nie mo-

Ponad 5 miliardów złotych wynoszą tegoroczne inwestycje ener­
getyczne. Efekty — prawie 4,5-krotny wzrost mocy w stosunku do 
roku ubiegłego. Źródła tych mocy zlokalizowane są na 18 budo­
wach. Jedną z nich jest elektrownia Kozienice. Na zdjęciu: polscy 
i radzieccy specjaliści podczas prac związanych z montażem 

bloku energetycznego.
CAF — fot. — Stan

Pierwszy etap zakończony
Polonezem D- 

dur Henryka 
Wieniawskie­

go w wykona­
niu przedstawi 

! cielą Wietnamu 
1 (państwo to po 

Hi ra>z pierwszy re 
prezentowane 

jest na poznań 
akiej imprezie) zakończyły się 
wczoraj przesłuchania pierw­
szego etapu VH Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypco­
wego w Poznaniu. Przez czte­
ry dni aula Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza rozbrzmiewa­
ła bachcwskimi Sonatami, Ka 
prysami H. Wieniawskiego i 
N. Paganiniego oraz Polone­
zami H. Wieniawskiego — u- 
tworami obowiązkowymi w 
pierwszej części światowego 
spotkania młodych wiolini- 
stów. W środę grali ten Pro­
gram kolejno reprezentanci: 
Austrii. USA, Francji, Bułga­
rii. Wielkiej Brytami, Japonii 
i Wietnamu, a między nimi 
troje Polaków: Joanna Mą- 
droszkiewicz (z Gdańska) o- 
raz para poznaniaków — Piotr 
Milewski i Małgorzata Młyń­
czak.

Późnym wieczorem w sie­
dzibie Poznańskiego Towarzy 
stwa Muzycznego przy ul. 
Swiętosławskiej zebrało się ju 
ry, pracujące pod przewodni­
ctwem pref. Ireny Dubiskiej, 
by wybrać uczestników dru­
giego etapu. Przypomnijmy, iż 
warunk iem zakw ałif ik owani a

Port Wostocznyj
największy w Związku Radzieckim

W Zatoce Nachcdika nad 
Morzem Japońskim budowany 
jest port Wostocznyj — naj­
większy w Związku Radzie­
ckim. Powstaje on po przeciw 
nej stronie dużego portu han­
dlowego i rybackiego Nachod- 
ka, położonego w zatoce o tej 
samej nazwie.

Wostocznyj będzie portem 
głębokowodnym., mogącym

Komentatorzy bliskowschod­
hi zwracają uwagę, że Anwar 
Sadat udał się wczoraj do Da­
maszku, aby przekonać prezy 
denta Syrii Hafeza Asada o 
„dobrych intencjach” swej za­
mierzonej misji w Jerozolimie. 
Agencja Reutera pisze, powo­
łując się na dobrze poinformo 
wane źródła dyplomatyczne, 
że ze swej strony prezydent. ; 
Asad zwróci się do szefa pań 
stwa egipskiego, aby zrezygńo : 
wał z ewentualnego zamiaru 
negocjowania odrębnego poro . 
zumienia pokojowego z Izrae­
lem. Rząd Syrii uważa, że ne­
gocjacje pokojowe z rządem 
izraelskim powiną prowadzić 
wspólna delegacja arabska.

PAP
Czytaj — „Odgłosy” na str 2 

się doń jest zdobycie co naj­
mniej 17 pkt.

W chwilj oddawania niniej­
szego wydania „Głosu” do dru 
ku posiedzenie jeszcze trwało. 
O werdykcie poinformujemy; 
jutro.

Dzisiaj przerwa w konkur­
sowych zmaganiach; o godzi* 
nie 20 w auli U AM odbędzie 
się pierwsza z imprez towarzy 
szących — koncert Poznańskie 
go Zespołu Perkusyjnego.

*
Ulubieńcem publiczności 

(przede wszystkim młodzieżo, 
wej) pierwszego etapu stał się 
występujący wczoraj 18-letni 
przedstawiciel Austrii, pocho­
dzenia japońskiego — Hiro Ku 
rosaki. Aplauzu, jaki widownia 
zgotowała temu sympatyczne­
mu skrzypkowi, dawno już 
nie słyszeliśmy w reprezenta, 
cyjnej sali koncertowej Poz­
nania; ostatnim dźwiękom Po 
loneza A-dur H. Wieniawskie 
go w jego interpretacji, towaą 
rzyszył huragan braw.

V
Do niecodziennego spotkania 

doszło wczoraj za kulisami, 
między dyrektorami Filharmo 
nii Poznańskiej I Zielonogór­
skiej — Renardem Czajkow* 
skim i Kazimierzem Morskim. 
Pierwszy z nich pełnił tam yo 
lę przedstawiciela Komitetu 
Organizacyjnego, a prywatnie 
„kibica” młodych wykon a w-

Dokończeme na str. 2

przyjmować statki o wyporno 
ści do 100 000 ton. Będzie się 
tam przeładowywać rocznie 
dziesiątki milionów ton ładun 
ków. Trwa już budowa super­
nowoczesnego kompleksu do 
przeładunku węgla. W pierw­
szej fazie jego zdolność przeła 
dunkowa wyniesie 5 min ton. 
Powstają także urządzenia i 
magazyny dla kontenerów.

PAP

ukaże się na 3 dni 
w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:

„Droga do pokoju w Eu­
ropie" — przed wizytą

A

kanclerza RFN w Polsce 
„Szanować pracę" 
„Przyciąganie jeszcze nie­
doskonałe” — czyli o mi­
nionym sezonie turystycz­
nym w Poznańskiem 
„Strzegąc natury” — rzecz 
o ochronie środowiska 
Korespondencje z Nepalu
i Włoch
Specjalna kolumna 
wspólnym tytułem: 
kręgu literatury”

Poncdto: felietony a 
czytelników a humor i 
rywka.

pod
„W

listy 
roz-
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<><lGtD5u
feili znowu nie zajdzie 

nic nadzwyczajnego, 
to prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat, w przyszły czwartek 
znajdzie się w Jerozolimie 
jako go^ć premiera izrael­
skiego Menachema Begina. 
Gdyby ktokolwiek jeszcze 
przed, powiedzmy, dziesię­
cioma dniami przewidywał 
taką ewentualność, wszędzie 
uznano by to za czczy wy­
mysł. Dzisiaj natomiast — 
no kilku dniach wydarzeń 
które zyskały sobie miano 
bliskowschodniego zamiesza 
nia, a rozpoczęły się ogłoszę 
niem przez ^adata chęci 
ńrzybucia do Izraela z wizy 
ta., jeśli stamtąd nadejdzie 
mnro^zenie — wiadomo, że 
nodróż ta ma stać się fak­
sem.

Jeśli tak, jeśli Sadat rze 
''zywiście nojed~ie do Izrne 
7a, to czn ta podróż jedneao 
y nr-ywó^ców naństw arab­
skich dotkniętych, agresją 
'zraelska. podróż do agreso 
ra nrzyczyni się do nrzybli 
^enia trnwłeao pokoiu na 
Bliskim Wschodzie choćby 
o krok? To jest pytanie, któ 
re powtarza sie dzisiaj w 
różnych jeżykach, ale pyta 
nie, na które nie ma nozytu 
wnej odpowiedzi. Bo jak 
znaleźć podstawy rozwiąza­
nia kryzysu, j^śli to w zwia 
~kv. z zanowiedzda tej po­
dróży rząd izraelski ogłasza 
anel. o położenie kresu prze 
leroomi krwi nod adresem 
narodu... ' egipskiego? I to 
właśnie w tym samym cza 
się. gdy sam Izrael rozsze­
rzył swoje agresywne dzia 
łania przeciw Arabom, raz 

na Liban.
Cóż tedy dziwneoo, że po 

za Izraelem mało kto wyra 
~a dający sie uzasadnić op­
tymizm co do rozmów Sada 
ta z Beninem. Chyba że czy 
jeś nadzieje budzi nie dają 
ca się ukryć próba skier o. 
■>'mnw Eniptu na drogę od- 
dzie^nych rozmów i porożu 
mień z Izraelem i tum sa­
mym odw.otowanw. Kairu od 
Pozostałych państw arab­
skich.

A może ma rację mer Be 
tle jem, który, słysząc na co 
s>e zanosi, oświadczył, że 
„Sadat i Begin uczestniczą 
w teatralnym widowisku, 
obliczonym na tani nok^ask 
zdezorientowanej publicz­
ności?”

TK

Na przykład w „Elekfrimie

Sposoby no dalsze zwiększenie
polskiego eksportu

Dokonując w latach 1971—75 
dużych zakupów importowych 
zakładaliśmy, że rozbudowa i 
modernizacja przemysłu, doko 
nane w oparciu o importowane 
maszyny, urządzenia i techno­
logie pozwoli nam zrealizować 
w bieżącym 5-Ieciu wielki pro 
gram eksportowy. Istotnie, eks 
port polskich towarów rośnie 
szybciej niż kiedykolwiek, ale 
niestety jeszcze nie w takim 
stopniu jakiego oczekiwaliśmy. 
Przyczyn należy szukać w zbyt 
małej konsekwencji ze strony 
resortów w tworzeniu przemy- 
słów i branż eksportowych, w 
nadmiernym rozproszeniu śród 
ków inwestycyjnych na często 
drobne i nie pierwszej ważnoś 
ci cele.

Swoimi uwagami na temat 
proeksportowości podzielił się 
z dziennikarzem PAP dyr. na­
czelny PHZ „Elektrim”, Leo­
nard Lachowski.

— Mamy za sobą, jako przed 
siębiorstwo handlu zagraniczne
go — oświadczył głęboki
przełom jakościowy w naszej 
współpracy z przemysłem. Nig 
dy na współpracę z resortami 
przemysłowvmi nie narzekaliś 
my, ale po V Plenum, a zwła­
szcza począwszy od IX Plenum

KC PZPR, nie chodzi o „spo­
kojną” współpracę „bezkonflik 
tową”, ale o znalezienie dróg 
radykalnego wzrostu eksportu. 
Przedstawiliśmy przemysłowi 
program działania na bieżącą 
5-latkę i po ostrej dyskusji zo 
stał on przyjęty do realizacji. 
Spodziewam się, że w tym 5-lc 
ciu osiągniemy dwukrotnie wyż 
szą wartość eksportu aniżeli w 
latach 1971—75. Będzie to suk 
ces, ale daleki jestem od jego 
przeceniania. Uważam, że bran 
ża którą renrezentuję, powinna 
stać się jednym z kilku w Fol 
sce wielkich eksporterów.

Przemysł dokonał korzy­
stnych zmian organizacyjnych. 
Za taką zmianę uważam np. 
zgrupowanie w jednym zjedno 
czeniu wszystkich zakładów 
produkujących dla potrzeb e- 
nergetyki. Jesteśmy w stanie 
budować elektrownie „pod 
klucz” wyłącznie w oparciu o 
dostawy krajowe. Takich przed 
siębiopstw jest na święcie bar 
dzo mało. Od niedawna weszliś 
my do „klubu atomowego”, bo 
zaczęliśmy produkcję i eksport

Cieszą nas sukcesy, jakie osią 
gamy w eksporcie silników ele 
ktrycznych i aparatury elek­
trotechnicznej. Spodziewamy 
się rozwinąć eksport urządzeń 
łączności, ale świadomi jesteś­
my tego, że urządzenia energe 
tyczne będą towarem poszuki­
wanym, w miarę odpornym na 
wahania koniunktury i co naj
ważniejsze przynoszącym
wielkie wpływy dewizowe, któ 
re stawiają ten przemysł na 
równi z przemysłem okręto­
wym. Wartość jednej elektrow 
mi cieplnej o mocy 400 MW od
powiada wyeksportowaniu 
około IGO 000 samochodów 
bowych!

np. 
oso

Naszym obowiązkiem — 
obok sprawnego sprzedawania 
tego co mamy do dyspozycji i 
kupowania tego, co potrzebne 
gospodarce — jest także infor 
mowanie o rysujących się pro 
gnozach na rynku światowym. 
Nie jestem odosobniony w 
twierdzeniu, że przemysł ener­
getyczny powinien słać się jed 
ną z kilku (bo rozpraszać się

urządzeń dla elektrowni jądro­
wych. Trzeba jednak otwarcie 
powiedzieć, że nie jest to na 
razie nasz przemysł proekspor 
towy, a szkoda.

na wiele nie ma ekonomiczne­
go sensu) podstawowych specja 
lizaeji polskiej gospodarki.

Rozmawiał
HENRYK BORUCINSKI

Wystąpienie obrońcy P. Mentena

Człowiek kryształowej uczciwości
Kolejne dwa dni (16 i 17 

bm.) proces«u Pietera Mente„ 
na, sądzonego przez Specjalny 
Trybunał w Amsterdamie, po 
święcone są wystąpieniu ob­
rońcy oskarżonego, adwokata 
L. van Heijningena. Zanim jed 
n?k zabrał on głos, sąd odczy

L. van Heijningen przynaj­
mniej 3/4 swych wywodów u. 
jM w fotrmę politycznej tyra­
dy, naszpikowanej prowoka- 
cyjnymi akcentami antypol­
skimi i antyradzieckimi. Pró­
bował udowodnić, że proces

tał ważny dokument, który zo jest sprzeczny
stał włączony do akt oo-stęoc- 
warwa dowodowego. Jest nim 
nadesłany ostatnio list pew­
ne! siostry zakonnej. W roku 
1948 była ona pielęgniarką w 
jednym ze szpitaJl w Hadze : 
przvpcmina sob:e, że opieko­
wała się wówczas Mentenem, 
który przeszedł... kosmetyczną 
operację nosa.

sprawiedliwości. Po
rasa dam; 
raz nie

wiadomo który głosił ograne
tezy, jakoby Pieter 
„człowiek niewinny 
łowej uczc iwości”, 
kolekcj otner daieł

Menten — 
i kryszta 
„spokojny 
sztuki” —

był oiiarą Skomumistycznego
siuisfcu, Jmsrnincwanego 
Polskę i ZSRR. (PAP)

prze:

Jutro Walne Zebranie
Stowarzyszenia

Pierwszy etap zakończony
Dokończenie ze str. 1

ców, drugi — akompaniatora", 
towarzyszył gdańskiej skrzy­
paczce Joannie Mądroszkie. 
wicz. Skoro o dyrektorach mo 
wa... W pierwszym dniu kon­
kursowych przesłuchań w a<u_ 
li uniwersyteckiej pojawił się 
— będący przejazdem w Poz­
naniu — szef filharmoników 
łódakicli, Henryk Czyż.

Na widowni nieomal codzien

nie dostrzec można wybitną 
polską pianistkę Halinę Czer- 
ny-Stefańsiką, która od nowe­
go roku akademickiego pełń. 
obovziązki kierownika Katedra 
Fortepianu poznańskiej PWSM.

V
Konkursowe przesłuchania 

prowadzą na przemian (i z du 
żym wdziękiem) popularne 
spikerki telewizji poznańskiej: 
Alina Flurowa i Maria Wró­
blewska. (wig)

Polski — jedyny w Europie

Rządowy program walki z rakiem
Budowa centrum onkologii w Warszawie

DAR ZAKŁADÓW W NOWINACH DLA CZD
16 hm. na warszawskim Dworcu Gdańskim odbyła się uroczystość 

przekazania kolejnego daru na budowę Centrum Zdrowia Dziecka 
w Międzylesiu — 50 ton cementu portlandzkiego oraz 50 ton wapna
hydratyzowanego, wyprodukowanych 
mentowo-Wapienniczego w Nowinach 
duje się 250-milionowa tona cementu 
mysł cementowy w Polsce Ludowej.

pnei Zakłady Priemysłu Ce- 
koło Kielc. W darze tym znaj- 
wyprodukowanego przez prze-

Gratulując załodze zakładów w Nowinach przewodniczący Społe­
cznego Komitetu Budowy Pomnika-Szpótala Centrum Zdrowia Dzie­
cka minister Janusz Wieczorek przekazał serdeczne podziękowania 
ludziom pracy woj. kieleckiego za cenny dar, będący wyrazem ich 
zaangażowania w realizację pięknej idei budowy pomnika-szpita- 
ia. (pap)

KONFERENCJA NA TEMAT JAKOŚCI
W Domu Technika w Poznaniu rozpoczęła się wczoraj IV Krajowa 

Konferencja Statystycznej Kontroli Jakości na temat „SKJ narzę­
dziem kompleksowego sterowania jakością”. Konferencję zorgani­
zował poznański oddział sekcji metrologii, automatyki i mechaniki 
precyzyjnej Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników 
Polskich. Uczestniczy w niej 140 przedstawicieli zakładów przemy­
słowych, szkół wyższych oraz instytutów naukowo-badawczych z 
całej Polski. Przygotowano 18 referatów opracowanych na podsta­
wie wyników stosowania statystycznej kontroli jakości w praktyce 
przemysłowej.

Konferencja jest jedną z imprez trwających w listopadzie II 
Wielkopolskich Dni Jakości, (gra)

Dasnnikany Polskich
Zarząd Oddziału SDP w 

Poznaniu przypomina człon­
kom i kandydatom SDP, że 
jutro, 18 listopada (piątek) 
br. o godz. 13 — w pierwszym 
terminie, a o godz. 13.15 — 
w drugim, odbędzie się w
soli Demu Prcsy 
Grunwaldzkiej 19 w 
— Wcrlne Zabranie 
d owczo -Wyborcze.

Porządek obrad

przy ul. 
Poznaniu
Sprawcz-

obejmuje
m. in.: sprawozdanie ustępu­
jącego Zarządu Oddziału z 
mijającej kadencji, dyskusja, 
wybór nowych władz Oddzia­
łu oraz delegatów naszego 
środowiska na X Krakowy 
Zjazd Delegatów SDP w War­
szawie. (—)

Parlament dla Walii i Szkocji?
Brytyjska Izba Gmin za­

aprobowała wstępnie projekt 
ustawy, przewidujący ’ utwo­
rzenie reprezentatywnego Zgro 
madzenia Regionalnego Wali: 
W przeprowadzonym na ostat 
nim posiedzeniu Izby Gmin 
głosowaniu inicjatywa rządo 
wa w tej sprawie spotkała się 
z poparciem 295 deoutowa- 
nvch przy sprzeciwie 264.

Projekt stancwi część ogól-
niejszero 
strukcji

programu rekon- 
zarządzania pań-

stwem. Program ten przewi- 
doje powołanie parlamentów 
narodowych nie tyltko w Car- 
diff dla Walii, lecz także w 
Edynburgu dla Szkocji. Nie­
dawno laba Gmin zatwierdzi­
ła wstępnie projekt ustawy, do 
tyczący spraw szkockich. Od 
podejścia Iżby Gmin do zgło­
szonego przez rząd wniosku w 
sprawie ograniczenia czasu dvś 
kusji parlamentarnej nad obu 
dcikumentami zależy ich los.

PAP
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Prace konserwatorskie 
na Wawelu

16 ibm. rozpoczęto odsłania­
nie „złotej kopuły”- Kaplicy 
Zygmuntowskiej na Wawelu, 
którą poddano kilkumiesięcz­
nym zabiegom konserwaltor- 
sikim. Kopuła ta wykonana zo 
stała w XVI w. dzięki darowi 
54 kg złota przez Ansię Jagieł 
lenkę. Kopuła składa się z 2500 
złotych łusek grubości 40 mi-

Budbwane na południowym 
krańcu Warszawy — w Ursy 
nowie — Krajowe Centrum 
Onkologii im. Marii Skłodow- 
skiej-Curie otoczone jest nie­
zwykłym zainteresowaniem i 
treską społeczeństwa. Tutaj 
właśnie, w obrębie murów led 
wie dziś widocznych nad zie­
mią, realizowany będzie wiel­
ki program nadziei, komplekso 
wo ujmujący wszystkie spra­
wy dotyczące zwalczania cho­
rób nowotworowych w Polsce.

Opublikowane niedawno da­
ne Światowej Organizacji 
Zdrowia są alarmujące: w naj 
bliższym dziesięcioleciu 15 min 
mieszkańców naszego konty­
nentu padnie ofiarą raka. Jest 
to obecnie druga, po niedo­
mogach układu krążenia, naj- 
groźniejsza choroba krajów cy 
wilizowanych. Rośnie liczba 
ludzi dotkniętych nowotwora-
mi złośliwymi, ale też co
budzi .optymizm — coraz czę­
ściej wczesna diagnostyka da 
je pacjentowi i lekarzowi szan 
sę ocalenia żveia.

Z tej przesłanki zraził się 
orogram rządowy walki z ra-

kiem w PRL. Fundamentalny 
program, o dużym rozmachu, 
jedyny tego rodzaju w Euro­
pie, wysoko oceniony na kon­
ferencji biura regionalnego 
Światowej Organizacji Zdro­
wia w Kopenhadze.

Integralną częścią programu 
jest właśnie budowa centrum 
onkologii, w którym połączo­
ne będą wysiłki klinicystów, 
d i a gn os tyk ów, pata mo r f Gło­
gów.

W centrum mieścić się ma 
700 łóżek szpitalnych, przy­
chodnia diagnostyczno-terapeu 
tyczna przyjmująca codziennie 
400 pacjentów. Znajdą się tam 
najnowocześniejsze urządzenia 
dla chirurgii, chemioterapii, 
radiologii.

Centrum onkologii koordv- 
nować będzie pracę innych pła 
cówek badawczych, jak Insty 
tut Matki i Dziecka w War­
szawie. Instytut Immunolo­
gii i Terami Doświadczalnej 
PAN we Wrocławiu. Centrum 
Kształcen:a Podyplomowego 
Lekarzy. Instytut Badań Jądro 
wvch. akademie medyczne. Po 
litechnika Gdańska. (PAP)

kronów.
Podczas 

się, że 80 
ło niemal

remonłn dkaizało 
proeenit łusek zosta 
kompletnie zniszczo

nydh. a dalszych 20 procent — 
posiekanych. Ubytki uziufpeł 
niono 14 000 płaltlków z 24-ka- 
r atowego złota. (PAP.)

Kłopoty wielodzietnych 
rodzin brytyjskich

Od 1970 roku temno wzrostu cen 
żywności wypraefcilo wzrost o- 
rólnego poziomu cen. W reznUa- 
cie tego nrocesu przeciętna rcd~<- 
na brytyjska je obecnie mniej niż 
orzed 7 laty, nrzy czvm zmiąyw do 
tyczą nie tylko ilości, ale i jako­
ści nrzygotowywanych w domu po 
sitków.

Problem rosnącvch cen żywności 
l*«t. szczególnie dotlili wv dla ro­
dzin wielodzietnych, w których od 
setek zarobków wydawanych na
żywność jest wyższy.
Stwierdzono ponadto, że ich cod^ien 
n” iad’osn‘s zawiera za mało skład 
ntków wysoket-ałoryemyrh oraz 
witaminy D i żelaza. (PAP)

Biennale „sztuki dysydenckiej

Prowokacyjna impreza w Wenecji
15 bm. w Wenecji rozpoczę­

ło się kolejne Biennale Sztuki. 
W. tym roku przygotowania 
do weneckiej imprezy odbywa 
ły się w atmosferze, mało ma­
jącej wspólnego z ideą tipow-
szechniania konfrontacji
współczesnych kierunków w 
sztuce. Kierownictwo bienna­
le obrało bowiem za temat 
tegorocznej imprezy tzw. twór 
czość kulturalną dysydentów 
w Europie wschodniej.

Trzy główne ekspozycje bien 
nale poświęcone są sztuce wi­
zualnej, literaturze i filmowi, 
które według organizatorów, 
wyrażać mają „kontestację 
rzeczywistości krajów socjali­
stycznych”. Do udziału w rm-

prezie zaproszono licznych e- 
migrantów politycznych.

Temat biennale od wielu 
miesięcy budził protesty i kry 
tykę, we Włoszech i za granicą, 
w tym również w łonie same­
go komitetu przygotowawcze­
go imprezy. Jeden z członków 
tego komitetu, prof. Franco 
Baratto, stwierdził, że za wszy 
stkim kryje się brutalna i gru 
bymi nićmi szyta machinacja 
polityczna. Zarzucano prze­
wodniczącemu biennale, Carlo 
Ripa di Meana, że decyzję po­
święcenia w tym roku impre­
zy „sztuce dysydenckiej” pod­
jął samowolnie, bez uprzednie 
go konsultowania się ze statu 
towymi organami biennale.

PAP

Sprawcy uszkodzeń wagonów 
obowiązani są wykonać naprawy

Q Na trasie Kępczyn — Gry le­
wo gm. Wągrowiec (woj. pilskie) 
31-letni mężczyzna jadąc motocy­
klem, wpadł do przydrożnego ro­
wu odnosząc dotkliwe rany.
$ W Damasławku (woj. pilskie) 

27-letni motorowerzysta nie zacho 
wał ostrożności przy wymijaniu wo 
zu konnego 1 zderzył się z nadjeż 
dżającym z przeciwnej strony sa­
mochodem. Motorowerzystę z cięż 
kimi obrażeniami przewieziono do 
szpitala.

O 77-letnia kobieta, przechodząc 
na skrzyżowaniu ulic "22 Lipca' i 
Słowackiego we Wrześni została 
potrącona przez „Fiata 125p”. Nie 
szczęsna, na skutek odniesionych 
obrażeń, zmarła w szpitalu, (t)

Ponad 2500 wagonów towa­
rowych trzeba wyłączać każ­
dej doby z eksploatacji wsku 
tek uszkodzenia nadwczi w 
trakcie robót ładunkowych. 
Sprawcami tych awarii są 
klienci PKP. A przecież w sy 
tuacjii gdy stale rosną zadania 
przewozowe, wyłączanie co­
dziennie takiej liczby wago­
nów przyiioisi naszej gospodar 
ce duże straty.

11 bm. zapadła decyzja Pre 
zydium Rządu., zgodnie z któ­
rą wszystkie zakłady podlega 
jące resortem gospodarczym 
mają obowiązek dokonywać 
nieodpłatnej naprawy uszko, 
d zon ego przez ciebie taboru 
towarowego PKP.

Dzięki tej decyzji uszkodzo • 
ne wazony będą o wiele szyb 
ciej włączane do ruchu, co p<i 
zwolj kolei przewozić więcej 
ładunków i snrawriej wyko­
nywać postawione przed nią

zadania. Ale nie tylko ze 
względu na konieczność szyb­
szej naprawy podjęto tę decy 
zję. Dotychczasowe doświad­
czenia wskazują, żę zakłady 
zobowiązane do naprawy u®z 
kodzonych przez siebie wago­
nów starają się w ogóle nie 
do<puszczać do ich awarii, gdyż 
to im się po prostu nie opła­
ca. Należy więc sądzić, że ilość 
uszkodzeń taboru podczas wy 
konywania czynności ładunko 
wych ulegnie teraz wydatne­
mu zmniejszeróu.

W dużej mierze zależy to od 
osób, któire są bezpośrednio 
trudni one p:v.y czynnościach 
ładunkowych. Z analiz wyni­
ka bowiem, że bardzo duża 
część uszkodzeń powstaje wsku 
tek niedbałej pracy operato- 
r-w sprzętu — wystarczy mo­
ment nieuwagi aby np. czer­
pak koparki rozbił burtę lub 
podłogę wagonu. (PAP)

„Expres$-Loteku
15, 19, 22, 28, 35

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
1, 10, 12, 20, 21

II LOSOWANIE
12, 23, 24, 29, 30

Końcówka banderoli 8653

POEODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie duże z 
większymi- przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem.

Temperatxira minimalna od 0 do 
—1 stopnia, maksymalna od 4 do 5 
stopni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, okresami silne i norywiste.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 5 stopni, w Kaliszu 4 
stopnie, w Koninie S stopni, w 
Lesznie 5 stonni, w Pile 4 stopnie; 
ciśnienie 734.6 mm

Dzisiejszy serwis mformoeufny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUC H”: 'pOZNAN, UL. GRUNWMDZ^Tir

Presa Ksinżk/ P 1 m- WPfa4y oddziały RSW
cS do •.°ra2 Ur2ędy P^P^ । doręczy-
n- miesiąca (z wyjątkiem grud-

P (2Ć i? ^°» Pr2num^oty: na miesiąc 
(26 zł), kwerłał (78 zł), półracze (156 z}) W

Indeks nr 35028

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowa RSW. Telefony: 60-3-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretc-rz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tcl. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja me odpowiada. Druk: PZG im. M. Ka&nszako—Pozncń.
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Pieszo przez Nepal (1)

PODNIEBNY
Nepal — małe państewko 

wciśnięte między Chiny 
i Indie,. zajmuje po­

wierzchnię trochę większą niż 
połowa Polski, liczące około 
12 milionów ludności, od lat 
skupia na sobie o. wiele wię­
cej uwagi świata, niż by to wy 
nikało z jego politycznego czy 
gospodarczego znaczenia. „Od 
kryty” przez turystów na do­
bre kilkanaście lat temu, jest 
celem podróży tysięcy ludzi. 
Alpiniści ciągną doń dla pod­
niebnych ośmiotysięczników, 
zaś obieżyświatów i hippi­
sów przyciąga naturalność ży­
cia mieszkańców, tak bardzo 
różna od zinstytucjonalizowa­
nej codzienności świata zachód 
niego, oraz haszysz — narko­
tyk sprzedawany nawet w re 
stauracjach, w postaci sałatek.

35 dni spędzonych w Nepalu 
umożliwiło mi poznanie Kat­
mandu — liczącej ponad 
120 000 mieszkańców stolicy 
kraju, oraz przejścia pieszo 
■kilkuset- kilometrów górami aż 
do stóp Mount Euerestu, poz­
nanie codzienności ludzi, któ 
rzy do sklepu mają często... 
kilka dni drogi.

Uodporniony przygodami w 
czasie kilkunastodniowego po­
bytu- w Afganistanie, Pakista 
nie i Indiach, wjeżdżając do 
Nepalu — miałem nadzieję, 
że uda mi się zachować zim­
ną krew; uchronić od pochop 
nych i sprzecznych opinii jakie 
były udziałem turystów spoty 
kanych po drodze, powracają­
cych z tego kraju. Już pierw­
sze godziny spędzone w auto­

Poza małymi dolinami, stanowiącymi ułamek powierzchni kraju Nepal zajmują góry, których 
niższe partie zasiedlone są dość regularnie poje dynczymi damkami, wspinającymi się często na 

same szczyty.
Fot. — autor

busie, a raczej na jego dachu, 
podczas 13-godzinnej jazdy 
178-kilometrową drogą z gra­
nicy indyjsko-nepalskiej do 
Katmandu, przekonało mnie, 
że daremny to trud. Wiedzia­
łem, iż oczekują mnie wido­
ki urzekających swym pięk­
nem ośmiotysięcznych szczy­
tów, wyrastających zza okwie 
conych rododendronami mniej 
szej wysokości gór. Znałem z 
opowiadań rozszalałe rzeki pły 
nące dolinami, którymi przyj­
dzie mi iść kilkanaście dni, 
przeczuwałem bajkowe piękno 
kolorowej, drewnianej archi­
tektury. Do tego obrzędy i wie 
rżenia, dla Europejczyka po­
gmatwane, niezrozumiałe, fan­
tastyczne. Nie przewidziałem 
jednego: kontaktu z ludźmi któ 
rzy cukierkowemu obrazowi 
kraju przydają piękna pogodą 
ducńa, trudną do zrozumienia, 
gdy się zna warunki w jakich 
żyją.

Mówiąc o Nepalu rozróżnić 
trzeba dwa światy: Katmandu, 
iście europejskie miasto z sze­
rokimi ulicami, elektrycznoś­
cią (w tym państwie to rzad­
kość), neonami, szykownymi 
restauracjami, okazałymi wy­
stawami sklepów — rezultat 
działalności przemytników ciąg 
nących z Indii i Hongkongu, 
oraz pozostały obszar, który 
trwa w życiu sprzed wieków.

Poza Katmandu mówić moż 
na o zaczątkowym poczuciu 
narodowości Nepalczyków na za 
sadzie negacji „nie jestem Hin­
dusem”, „nie jestem Tybetańczy 
kiem”. Jedynie społeczność

KRAJ
Katmandu wie, że oprócz przy 
należności do wielu plemion są 
ponadto Nepalczykami. Na do­
datek w obrębie Nepalu istnie 
je nadal kilkanaście ksiąste- 
wek, w dużym stopniu nieza­
leżnych, tolerowanych przez 
królewski majestat, z których 
najbardziej znane — Mustang, 
jest celem regularnych wy­
praw wojennych dążących do 
podporządkowania go władzy 
centralnej. Jakże niewiarygod 
nie w tym świetle przedstawia 
się fakt, że Nepal w czasie 
swej wielowiekowej historii 
— jako jedyne państwo świata 
— zachował zawsze niezawi­
słość, umiejętnie przeciwsta­
wiając się zaborczym zapędom 
swych wielkich sąsiadów. Na­
wet Wielka Brytania w okre­
sie największej świetności i 
podbojów kolonialnych musia 
ła zadowolić się krótkotrwa­
łym i zupełnie formalnym 
zwierzchnictwem. Pomocą by­
ły niedostępne góry odstrasza­
jące potencjalnych, zdobyw­
ców i utrudniające utrzymanie 
się obcej władzy.

Brak kolonialnej przeszłości 
oszczędził Nepalczykom naby­
cia mieszaniny cech służalczoś 
ci i agresywności względem 
białych, cech uprzykrzających 
nieraz cudzoziemcom pobyt w 
Indiach. Nepalczyk rozmawia 
z każdym, jak równy z rów­
nym. Czy to właściciel samo­
chodu w Katmandu, czy spot­
kany na zaśnieżonej górskiej 
ścieżce bosy Szerpa, czyli nepal 
ski góral, dźwigający na ple­
cach kosz z zakupami lub to­

warem na sprzedaż, sprawia 
wrażanie gospodarza tej ziemi, 
wyrozumiałego i nie dziwiące­
go się odmienności europej­
skiego zachowania. Brak skrę 
powania i zainteresowanie 
sprawiają, że rozmowa z nimi - 
większość zna choć trochę an 
gielski — jest spotkaniem 
dwojga ludzi zainteresowa­
nych sobą, wzjemnie egzotycz 
nych. Jedyne odstępstwo stano 
wi stosunek Nepalczyków do 
Hindusów. Pobłażliwa arogan 
cja południowych sąsiadów 
względem nich stanowi swego 
rodzaju kuriosum. To poczu­
cie wyższości demonstrowane 
przez Hindusów sprawiło, iż 
Nepalczycy do każdego zwra­
cający się „sir”, dla Hindusów 
zarezerwowali „mister”, co ma 
tu posmak lekceważenia. Pa­
miętam wieczór spędzony w 
Wysokogórskim hotelu z archi 
tektem — Hindusem spotka-r 
nym na podniebnej ścieżce.’ 
Realizator królewskiego planu 
rozbudowy hoteli wokół 
Mount Everestu musiał pogo­
dzić się, że dla hotelowego 
boya ja byłem „szanownym 
panem”, on tylko „panem”. In­
nym osobliwym znaczeniem 
odrębności Nepalu od swego 
południowego sąsiada jest... 
10-minutowa różnica czasu 
między Katmandu i Delhi.

Nepal jest krajem, w któ­
rym — jak podaje oficjalne 
wydawnictwo rządowe — 
„średniowieczne społeczeństwo 
ciężko walczy o to, by pokazać 
choćby fasadę nowoczesności”. 
Tylko około 3 procent nie jest 
analfabetami. Oglądając Kat­
mandu trudno przeczuć, że 
ponad 90 procent ludności źy- 
je z rolnictwa, w warunkach 
gospodarki naturalnej, nie zna 
jącej w wielu regionach nawet 
sochy. Niewolnictwo zniesiono 
w Nepalu dopiero w 1924 roku 
— dotyczyło to 50 000 miesz­
kańców. Nadal jednak w gó­
rach mieszkańcy obłożeni są 
serwitutem noszenia na ple­
cach bagaży królewskich wy­
słanników, a nawet... samych 
urzędników zbierających po­
datki. Jeden lekarz przypada 
w Nepalu na ponad 40 000 
mieszkańców, na tysiąc urodzo 
nych 244 niemowlęta umierają, 
co niweluje przyrost natural­
ny. Na ulicach stolicy widać 
auta takich marek jak „Ca­
dillac” i „Toyota”, ale więk­
szość właścicieli nie siądzje za 
kierownicą nowego samocho­
du, nim szaman nie wypędzi 
z niego, krwią ofiarnego 
zwierzęcia, złych zachodnich 
duchów. Zaś bilety kolejowe 
(ten środek komunikacji ogra 
nicza się do bocznicy kolejo­
wej na granicy indyjsko-ne­
palskiej), używane są jako amu 
letv przyspieszające noród...

Ta właśnie mozaika ple­
mion, religii, kast, obvczajów, 
i języków — współżyje ich w 
Nepalu kilkanaście — przy po­
zornej łatwości zrozumienia i 
nawiązania kontaktu, sprawia 
ją, że Nepal poznaje się oscy­
lując między ciągle zmieniają­
cymi się odczuciami, połowicz 
nymi prawdami, które nie­
zwykle trudno uogólnić.

WOJCIECH PLUTOWSKI

— Nie można oddać do 
użytku mieszkania, które nie 
byłoby wyposażone w od­
powiednie zamki do drzwi; 
na klatkach schodowych zaś 
potrzebne sq samozamyka- 
cze. Od nas zależy, by wy­
produkować te zamki w do­
statecznej ilości, aby były 
sprawne. Każdego dnia z 
mojego działu schodzi 6 500 
zamków patentowych i 4 000 
kłódek. Skrupulatnemu prze­
strzeganiu norm technologi­
cznych zawdzięczamy, iż na 
naszych wyrobach znalazły 
się żncki jakości. Dla „Me- 
talplastu" w Częstochowie pro 
dokujemy również wkładki 
do zamków drzwiowych i me 
blowych. Zdajemy sobie spra 
wę z ważnej roli kooperanta. 
Od naszego wywiązania się

Życiorys
zasłużonej uczelni

Tę niewielką publikację, 
'której okładkę zdobi re_ 
pr odukoj a piastows kiego 

orła, z pewnością chciałoby 
mieć w swych zbiorach przy­
najmniej pięćdziesiąt tysięcy 
osób. Prawie tyłu absolwentów 
opuściło mutry Uniwersytetu 
im, Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, którego przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość u- 
kazoje w książce wydatnej ce- 
tatnio nakładem Wydawni­
ctwa Naukowego U AM rek­
tor tej uczelni — prof. dr hab. 
Benon Miśkiewicz.*) Nie jest 
to. oczywiście, pierwsze tego 
Rodzaju wydawnictwo mówią 
ce o dziejach i współczesnoś­
ci zasłużonej placówki nauko 
wej. wcześniej bowiem ukaza 
łv się m. in. prace Zdzisława 
Grota, Czesława Łuczaka, Al_ 
fonsa Kłapkowskiego i Gerar­
da Labudy. Toteż zawarte w 
najnowszej z tej serii publi­
kacji dzieje starań społeczeń­
stwa Wielkopolski o utworze­

z umów zależy w dużej mie­
rze wykonanie planów przez 
tamte zakłady. Nie ma zakłó 
ceń w tej współpracy. Przyj­
mujemy nawet dodatkowe zo­
bowiązania, gdy zachodzi po­
trzeba.

W usprawnianiu produkcji 
oszczędności materiałów, po­
prawie bhp bardzo pomaga 
nam własny Klub Techniki i 
Racjonalizacji. Dużo surow­
ca zaoszczędziliśmy dzięki 
s kon s tru o w an iu s pec j a I n ego 
wykrojnika do kluczy, a za­
stosowanie osłon do maszyn, 
przy których producent ich 
nie przewidział, pozwoliło wy 
eliminować wypadki przy pra 
cy. Dobrym posunięciem by­
ło wprowadzenie samokon- 
teeK. Początkowo były to po­
jedyncze stanowisko, obecnie 
w ten sposób pracują całe 
brygady na montażu, (zd)

Mówił: STANISŁAW NOWAK 
mistrz zmianowy w dziale 
obróbki Zakładów Elemen­
tów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast" w Lesznie.

nie w Poznaniu szkoły mają­
cej status akademicki (pccząw 
szy cd 1519 roku, kiedy pow- 

■ stała tu Akademia Lubrańskid 
go, po rok 1919, gdy utworzo­
no Uniwersytet Poznański) uz 
nać trzeba za bardzo poży­
teczną repetycję wiedzy o po­
czątkach szkolnictwa wyższe­
go na terenie północno-zachod 
niej Polski.

Wiele informacji o współ­
czesnym kształcie Uniwersy­
tetu i aktualnych zadaniach 
stojących przed uczelnią po­
mieścił autor w rozdziale za­
tytułowanym „Teraźniejszość 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza”, zilustrowanym licz 
nymi fotografiami przedsta- 

'wiającymi niedawne wydarzę 
nia, wykresami, tabelami. Czy 
telnik dowiaduje się m. in. o 
tym, że wśród dziewięciu poi 
skich uniwersytetów poznań-- 
ska Alma Mater znajduje się

Dokończenie na .str. 4
Z. R.

Rok 1919 w dalekiej Kirgizji. 
Sam początek jakże trud­
nej dla wszystkich drogi. 

Walki ze zorganizowanymi od­
działami białych, tworzenia 
wszystkiego od nowa. Rewolucja 
na szczeblu nawet nie powia­
tu, a kilku wiosek i przysiółków. 
Upadł już carat, upadł i rząd 
tymczasowy. Ale nie dotarła je­
szcze do górskich przysiółków 
nękana przez Kołczaka, Czerwo­
na Armia. W atmosferze anar­
chii, głodu i bezprawia zaczynają 
się pierwsze spory o przyszły 
kształt kraju. O władzę, o są­
downictwo i o parę worków ziar 
na dla armii. O metody walki z 
wrogiem . i o sposoby pozyski­
wania dla wspólnej sprawy, ciem 
nych, ale już zdecydowanych bro 
nić swych praw, mas chłopskich.

O rewolucji w Piotrogrodzie, o 
wojnie domowej na Ukrainie 
sporo już dziś wiemy z podrę­
czników historii, z filmu, litera­
tury, telewizji. Na ogół nie mamy 
jednak pojęcia, jak wyglądało ona 
na dalekich rubieżach tego o- 
gromnego kraju. Jak chłopi i 
żołnierze tworzyli zręby nowej 
państwowości. W jaki sposób 
przejmowali w swe ręce władze, 
jak rządzili. Tym właśnie spra­
wom i ludziom poświęcił w la- 

' tach sześćdziesiątych swą ksią­
żkę radziecki pisarz, Sergiusz 
Załygin. . Autentyzm bohaterów 
książki, niczym nte fałszowany, 
nie ukrywający również I ciem­
nych stron, obraz •frontowej ws1

Dramat
sprawił, że spotkała się ona z 
wyjątkowo żywym oddźwiękiem 
ze strony czytelników, przyno­
sząc jej twórcy wysoką literacką 
nagrodę.

Powieść Załygina „Słony Po­
rów" zdecydowaii się przenieść 
na scenę jej poznańscy adapta­
torzy: reżyser Roman Kordziński 
oraz Andrzej Jakimiec. Czy słu 
szny był to wybór? Rozmaicie 
zapewne można to oceniać. Je­
dno wszakże wydaje się pewne. 
Jej adaptatorom udało się unik­
nąć patosu i deklaratywności, 
łatwego moralizowania i głosze­
nia prawd znanych powszechnie, 
dla wszystkich już dziś oczywi­
stych. Ten spektakl rzeczywiście 
ogląda się z zainteresowaniem. 
Jest w nim coś z frontowego 
reportażu i coś z pełnego egzoty 
ki westernu. Przede wszystkim 
jest tu jednak dramat politycz­
ny dwóch różnych racji, metod 
i sposobów prowadzenia walki. 
Żołnierskiej i urzędniczej. O twa' 
tej i skrytej. Tej prowadzonej na 
polu wałki i tej papierkowej, po 
legającej na pisaniu sprawoz­
dań i donosów.

Przedstawienie Kordzińskieąo, 
swą stylistyką teatralną a tak­
że i problematyką przypomina 
inny, zrealizowany przed wieki

już lały spektakl tego reżysera. 
„Widzę stąd Sudety", poświęco 
ny w gruncie rzeczy tym samym 
sprawom — początkom władzy 
ludowej na naszych ziemiach 
zachodnich. Nowy spektakl Kor- 
dzińskiego ma sporo zalet, ale 
przede wszystkim ma dobre te­
atralne rzemiosło. Jest ostry w 
rysunku, ma żywo zarysowane 
postacie i sytuacje. Szczęśliwie 
łączy wielką epikę z psycholog! 
czną prawdą losów ludzkich. Mu 
szę się przyznać, że przypodło 
mi również do gustu w tym 
przedstawieniu semo ustawienie 
aktorskich głównych ról i postaci. 
Na czoło wysuwają się tułaj posta 
cie obu głównych pretagonistów i 
bohaterów spektaklu. Newo po­
zyskany dla scen poznańskich 
aktor, Wiesław Zwoliński, w spo 
sób bardzo prawdziwy, a przy 
tym wsparty rzetelnym aktor­
skim rzemiosłem, pokazał syl­
wetkę autentycznego, z gruntu 
uczciwego stepowego watażki, 
chłopa i czerwcnogwordzisły, 
Jefrema. Włodzimierz Kłopocki 
z powodzeniem skreślił sylwetkę 
nieufnego wobec ludzi, dogma­
tycznego działacza i urzędnika, 
gotowego szafować życiem kidz 
kim w imię podręcznikowej praw 
dy. W tym wieloebsadowym wi-

postaw
dowisku w pamięci widza pazo- 
staje kilka co najmniej epizo­
dów. Marzena Trybała w jakże 
efektownej roli pięknej kupco­
wej, Piotr Binder — ordynens 
Grisza, Józef Jachowicz w gro­
teskowo potraktowanej *fołi bo­
gatego chłopa Głuchowa, Alek­
sander Błaszyk jako oficer Żgun, 
Zdzisław Krauze — wioskowy 
mędrzec Jckub.

Scenograf spektaklu wybrał 
jedynie słuszną chyba w tym 
przypadku drogę. Odrzucił wszcl 
kq dosłowność, zrezy-gttował z 
kolorytu lokalnego, opisu, realiz 
mu. W tej bardzo prostej, pla­
katowo umownej scenografii 
spektakl zyskał bezsprzecznie 
na zwartości, dynamice. Nabrał 
prawdziwie szerokiego oddechu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Polski w Poznaniu — „Sło­
ny Parów” Sergiusza Załygina w 
przekładzie Henryki Br on natow­
skiej. Adaptacja sceniczna: Roman 
Kordziń^ci i Andrzej Jakimiec. 
Reżyseria: Roman Kordziński. Sce 
nografia: Henryk Regimowicz. O- 
pracowanie muzyczne: Andrzej 
Wicenciak. Premiera prasowa: 12 
listopada 1977.

Wiesław Zwoliński — Jefrem oraz Włodzimierz Kłopocki — Bru- 
sienikow w jednej ze scen „Słonego Parowu" na scenie Teatru 

Polskiego w Poznaniu.
Fot. — K. Deszczyński
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Dodatkowe towary z poznańskich zakładów
Na półki sklepowe trafia 

coraz więcej towarów, 
które poznański przemysł 

wyprodukował poza planem. 
Towary te — poszukiwane 
przez odbiorców — są wyni­
kiem wcześniejszych deklara­
cji złożonych przez przedsię­
biorstwa, zakłady, spółdzielnie 
i instytuty badawcze w woje­
wódzkim banku produkcji ryn 
kowej, utworzonym wiosną z 
inicjatywy władz wojewódz­
twa poznańskiego. Załogi 63 za 
kładów po dokonaniu wnikliwej 
analizy rezerw, znalazły możli 
wości zwiększenia dostaw do 
handlu lub podjęcia produkcji 
nowych wyrobów.

Pisaliśmy już kilkakrotnie o 
realizacji tej dodatkowej produ 
kej i w niektórych zakładach, 
a oto kolejne meldunki:

Zakłady Odzieży Sportowej i Tu

FOTOGRAFIKA/
Reportaż 
laureata

Prawie 50 fotogramów wy­
stawia obecnie w salonie 
PTF w Poznaniu przy ul. 

Paderewskiego 7 szwedzki foto­
grafik Lars Engstroem, laureat 
konkursów „Foto-Expo" 1973 i 
.1975.

W .całej kolekcji, stanowiącej 
monotematyczny reportaż o hi.p- 
pfeowskiej młodzieży szwedzkiej, 
nie ma, niestety, elementów ar 
tystycznych. Jest to sucha, po­
zbawiona głębi, relacja z ulicy, 
tyle ze ze specyficznego środo­
wiska i z określonych wydarzeń. 
Wskutek czysto „albumowego” 
podejścia brak w fotogramach 
dynamizmu. Oglądamy raczej por 
tret zbiorowości lub indywidual­
nych postaci, pozbawiony nawet 
prób jakśejkolwiek autorskiej kom 
pozycji. Strona techniczna zdjęć 
nie budzi wszakże zastrzeżeń, ale 
w całości jest to cykl smutny, nie 
zdradzający orób szukania swo­
istych środków wyrazu.

Być może było zamierzeniem 
autora pokazać szczególne środo 
wisko bez dodawania mu włas­
nego komentarza. Wszakże po 
prezentacji próbek warsztatu, 
dostarczonych na wspomniane 
konkursy „Fcto-Expo" i po uzy­
skanych nagrodach, można by­
ło oczekiwać bardziej wystrzało­
wej ekspozycji i prezentacji.

E. C.

Życiorys 
zasłużonej uczelni

* Dokończenie ze str. 3' 
na d>rugjjrn miejscu pod wxglQ 
dem liczby kadry naukowej 
oraz kształconych studentów, 
a uczelniane Wydawnictwo 
Nackowe jes-t jednym z naj­
większych w polskich szko­
łach wyższych (zajunuje się 
ono edycją serii prac nauko­
wych w dużej części przezna­
czonych dla odbiorców zagra­
nicznych. mp. Studia Anglica 
Posnaniensia, Stud;a Histo- 
riae Oeconomicae, Studia His 
torica Słavo-Germanica). Au 
tor przypomina także naj­
ważniejsze osiągnięcia badaw 
cze Umifwersytrtu, wpisane do 
„Księgi czynów i osiągnięć 
namiki polskiej”, plan zadań 
naukowych do roku 1980 oraz 
formy ws'póldsiałanla uczelni 
z gospodarką .naródową.

W końcowej części pracy o- 
mówione zasilały kierunki roz

SATYR/

rystycznej „Polsport” w Poznanhi 
dostarczyły dla handlu poza planem 
1000 par spodni chłopięcych z tek­
sasu, wartości 325 000 zjL

Załoga Poznańskich Zakładów 
Farmaceutycznych „Polfa” wypro 
dukowała dodatkowo 50 000 opako­
wań szamponu zdrowotnego w arę

o®o4u do mycia włosów im socho 
pod nazwą „Freskin” Wartość tej 
produkcji wynosi 4,5’ min zł

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
^Herbapol" zgłosiły do banku 47,5 
tony syropów spożywczych. Wypro 
dukowano już 45 ton (czyli 9u 060) 
butelek, a do końca roku handel 
otrzyma jeszcze około 10 ton „Ho 
savi!t>u”, „Sorbowitu” i „Herbavi- 
tu” w kilku smakach.

Zobowiązanie Wojewódzkiej Spał 
dzielni Mleczarskiej w Poznaniu 
dotyczy poprawy jakości masła i’ 
serów żółtych dojrzewających. 
Przez podniesienie wskaźnika ga- 
tunkowości wyrobów w mleczar­
niach województwa poznańskiego 
osiągnięto zwiększenie wartości 
sprzedaży o 2,4 min zł

Zakład Mleczarski we Wrześni 
wyprodukował próbną serię od­
żywki dla niemowląt ^Laktowit” 
Produkcja seryjna zostanie podjęta 
po otrzymaniu opinii z Instytutu 
Żywności i Żywienia,

tera)

RFH wielkhn 
eksporterem czołgów
Niemcy zachodnie są wiel­

kim eksporterem czołgów. We 
dług danych czasopisma gos­
podarczego „Handelsblatt” — 
zachoduioniemieckie koncerny 
zbrojeniowe wyeksportowały 
2392 pojazdy pancerne, w tym 
2004 czołgi. Największym od­
biorcą są Wiechy, a nastęrm?e 
Holandia, Belgia, Kanada, Da­
nia i Australia. (PAP)

Zjazd brytyjskich 
przemysłowców

Antyzwiązkowy ton 
wystąpień w Brighton

W Brighton zakończył się trzy 
dniowy zjazd Konfederacji Brytyj 
skiego Przemysłu (CBI), wpływo­
wej organizacji zrzeszającej kie­
rownictwa największych zakładów 
przemysłowych i instytucji finan­
sowych.

Najbardziej charakterystycznym 
objawem, zauważalnym podczas o- 
brad, był ostry, antyzwiązkowy 
ton wystąpień. Jakkolwiek towa­
rzyszyły mu zapewnienia o potrze 
bie zreformowania dsrfałal-^ci 
związkowej w celu unowocześnia­
nia procesów produkcyjnych, wy­
raźna była chęć ukrócenia wpły­
wów związków zawodowych żarów 
no w zakładach pracy, jak i w d?ie 
dżinie politycznej. Uczestnicy ziaz 
du uchwalili rezolucje, której 
żądają zmiany ustawodawstwa pra 
cy w kierunku ograniczenia siły 
związków zawodowych. (PAP)

woju Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza. Przewiduje 
s:ię w tej uiczelni rozwój trzech 
typów studiów: magisterskich 
(w roku 2000 uczelnia kształ­
cić będzie na tym poziomie 
20 00>0 osób), podyplomowych 
i doktoranckich. Na kilku ry­
sunkach i fotografiach przed­
stawione są anchitektonicmo- 
urbanistyczne założenia pro­
gramu realizacji nowego kom 
plefcsu. budynków uczelnia­
nych na terenie dzielnicy Mo. 
rasko. Współczesność zapisu­
je więc kcHeine karty dzie­
jów zasłużonej poznańskiej u_ 
czelnŁ

Ł R.

•) Bertom Miśkiewtcn — „Uni­
wersytet Poznański. Przeszłość, te 
rażniejszość, przyszłość”. Wydaw­
nictwo Naukowe U AM Poznań 
1977, 6 . 200, cena zł 30.

Hadal kryzys 
rządowy w Holandii
W Hadze trwają rozmowy 

między przywódcami partii 
Ohr ześciija ńskich Demokratów 
i Liberalnej w sprawie sfor­
mowania centroprawicowego 
rządu koalicyjnego. Obserwa­
torzy nie rokują jednak tej 
inicjatywie pomyślnego wyni­
ku. ,

Trwający od przewin pię­
ciu miesięcy kryzys rządowy 
w Holandii wkroczył w nową 
fazę po ostatecznym załama­
niu się wysiłków zmierzają­
cych do powołania koalicyjne 
go gabinetu t udziałem najsn 
niejszej Partii Pracy oraz cha 
deków i drobnego ugrupowa­
nia reformMycznego „Demo­
kraci 66”. (PAP)

Dostawy dla handlu

Nie tylko wartościowe wykonanie
zadań planowych

ty^miejszego wykorzystywania czasu pracy wszystkich za­
trudnionych w handlu, a także potrzebę uelastycznienia po­
lityki zatrudnienia w tym dziale "aszei gospodarki. '

SŁAWOMIR POROWSKI

Republikanie krytykują 
program energetyczny J. Cartera

Zgodnie z decyzjami IX Plenum KC PZPR, koniecz­
ność poprawy zaopatrzenia rynku uznano za jedno z 
głównych zadań naszej gospodarki. W krótkim czasie 

jaki upłynął od IX Plenum podjęto już w tej dziedzinie wie­
le konkretnych działań i decyzji. Między innymi w tych 
dniach weszła w życie uchwała Rady Ministrów' zezwalająca 
na przekazywanie małych sklepów w ajencję osobom fizycz­
nym. Jest, to kolejna decyzja zmierzająca do wykorzystania 
wszystkich dostępnych środków dla maksymalnego zaspoko­
jenia potrzeb ludności.

Aktualnie najważniejszą sprawą w problematyce rynkowej 
jest zapewnienie wystarczających dostaw towarów o odpo­
wiedniej strukturze asortymentowej i jakościowej. W 1978 r. 
trzeba więc będzie tak konstruować plany produkcji rynko­
wej, aby odpowiadała ona rzeczywistemu popytowi. Niestety, 
dotychczas nie wszyscy wytwórcy i dostawcy towarów ryn­
kowych cheą uznać, iż nadrzędnym kryterium oceny wyko­
nania ich obowiązków jest zaspokojenie faktycznych potrzeb 
społecznych, a nie fetysz globalnych dostaw, czy też warto­
ściowa realizacja zadań planowych. W efekcie w poszczegól­
nych grupach towarów pogłębiają się dysproporcje między 
rzeczywistą podażą, a popytem. Warto przy tym podkreślić, 
iż sitami tego bąndzo często nie miożna wytłumaczyć żadny­
mi tzw. przyczynami obiektywnymi.

_ W roku 1978 podobne sytuacje nie mogą mieć miejsca. Ko­
nieczne jest m. jn. dalsze doskonalenie systemu powiązań han- 
diu z przemysłem, tak aby na półki sklepowe trafiały towa­
ry na które istnieje największe zapotrzebowanie. W tym ce­
lu należy m. in. rozważyć możliwość wydłużenia serii produk­
cyjnych tych wyrobów’, których technologię opanowaliśmy 
już dostatecznie, a które równocześnie są szczególnie po-szu- 
kiyrane na rynku.

Kolejne zagadnienie to dalszy rozrwój bazy materialno-tech­
nicznej handlu. Sytuacja w tej dziedzinie nie jest dobra. VI 
ostatnich latach obserwuje się zjawisko relatywnie wolniej­
szego (w stosunku do przyrostu masy towarów) tempa roz- 

. uroju zaplecza handlu. Często zdarza się. że nawet przydzie­
lone na ten cel środki finansowe i materialne nie są w pełni 
wykorzystywane. Obecnie np. szacuje się, iż tegoroczny plan 
rozbudowy sieci handlowej będzie wykonany tylko w około 
65 procentach, co oznacza, iż handel „straci” z tego tytułu 
mn;ej więcej 110 006 metrów kwadratowych powierzchni.

CzynmiJkiem, który w równym stopniu decydować będzie 
o sprawności działania handlu jest też odpowiednia polityka 
kadrowa. Podkreślić należy tu zwłaszcza konieczność efek-

Partią Republikańska prze- , 
szła ostatnio do ofensywy prze 
ciwko administracji ''prezyden 
ta Cartera, atakując program 
osz c z ędn ośc i en e r g et y c zn y c h,
który częściowo został już za­
aprobowany na forum komi­
sji pojednawczej Izby Repre­
zentantów i Senatu. Zabiera­
jąc głos przed kamerami tele­
wizji — repułblikańisłki senator

W przyszłym roku 
pierwsze polskie 

stymulatory serca
O<j wn-amej f unmy holender- 

skięj „Ylitatron — Medical” za 
kopiliśmy licencję na produk­
cję elektronicanych stymulato 
rów serca. Będą je wytwarzać 
Zafkłady Elektroniicanej Apara 
tury Medycznej „Temed” w Za 
brzu. W połowie przyszłego ro 
ku ukaże się pierwsza — in­
formacyjna sersa tych urzą­
dzeń. a w perspektywie Pol­
ska produkować będzie około 
5 000 „rozruszników’” serca ro 
cznie.

Są to jedgie z najsnowocześ- 
niejszyrh utrządeeń tego typu, 
oparte na ogniwach litowych 
— zafpewniać acych nieipnzerws 
ne działanie aparatu w ciągu 
5-^-8 La-t,

Z elektronposKityng stymula­
torami serca żyje u nas około 
6 009 osób. Przeznacza się na 
tę dziedrtnę medycyny znacz­
ne sumy, . sprowadzając po­
trzebne vmząd.zenia z zagrani­
cy — gtówrre z Okrajów za­
chodnich. Pacjenci, którym 
„Tomwjnfślęi” serca są potrzeb 
ne, otrzymują je bezn^o-ge.

P^P

8 znaczków
za 500 000 dolarów

8 cennych znaczków pocztowych 
w tym pomarańczowy, jednopenso 
wy i błękitny, dwupensowy „Mac 
ritiusy” z 1847 r„ zaoferowano na 
amerykańskim rynku filatelistyce 
nym zą kwotę pół miliona dola­
rów. Pojawienie się tak cennych 
„rarytasów” wywołało zrozumiała 
sensację. Stała się ona jeszcze więk 
sżą, gdy amerykańskie władne cel 
ne stwierdziły, &• wszystkie te 
znaczki znaidtHą się na liście skra 

* dzionych. (PAP)

Bob Padkwood stwierdził, że 
przy obecnych założeniach cel 
Cartera, którym jest ograni­
czenie w latach 80-tych zależ 
naści gospedarki amerykań­
skiej od importu ropy, nie zo 
stanie zrealizowany, lecz 
wiprosi przeciwnie import ten 
zwiększy się z obecnych 9 min 
baryłek ropy dziennie do H 
min. (PAP)

Zwycięstwo piłkarzy Lecha 
i drugie miejsce w tabeli

Olbrzymią niespodswankę sprawi 
li swoim sympatykom piłkarze po 
znańokaego Lecha, którzy w wyjaz 
dowym meczu o mistrzostwo I li- 
gsi pokonali Górnika Zabrze 1:0. 
Bramkę w 43 min. (z «hH« Marne­
go) zdobył Justek.

Nie wiodło się dotychczas piłka 
rzom, Lecha w meczach wyjazdo­
wych z Górnikiem. Większość 
swoich spotkań przegrywali. Tym 
razem lechici, którzy wcześniej 
znali wynik spotkania LKS — 
Slask — swojego najgrofeaiejszerąo 
rywala w walce o drugie miejsce, 
przystąpili do meczu maksymalnie 
zmobilizowani i żądni zwycięstwa. 
Sztuka ta im się w pełni udała. 
Oto w 43 min. za rękę na polu kar 
nym zahrskiego piłkarza sędzia po 
dyktował rzut karny. F^zekwtorem 
bvł obrońca Justek, który w peł­
ni wykorzystał szans? zdobywając 
bramkę, która okazała się jedyną 
w tym meczu.

Widowisko piłkarskie nie stało 
na zbyt wysokim pozornie. Obie 
drużyny prześcigały się w niecel 
nych zagraniach. Mimo to górnicy 
mieK dwukrotnie okazję do zdoby 
cia bramek, jednak strzały ich na 
pastników dwukrotnie trafiły w 
poprzeczkę, w spotkaniu tym bar 
dzp dobrze zagrała defensywa Le 
eha, której konsekwentna gra do 
końca meczu pozwoliła na utrzy­

G. Lato 
piłkarzem jesieni
W tradycyjnym IX plebiscycie 

redakcji „Sportu” na piłkarz.a je­
sieni sprawozdawcy piłkarscy 
ńrzyznali pierwszeństwo Grzego­
rzowi Lato. Reprezentacyjny na- 
nestnik mieleckiej Stali zdobył 
tytuł przekonywająco. Aż w 17 
wypadkach, na 19 wybierających 
znalazł się na pierwszym miejscu 
listy, a w pozostałych dwóch 
przyznawano mu druga lokatę. W 
sumie G. Lato zgromadził 188 pkt., 
wyprzedzając Kazimierza De?znę 
(Legła) o 47 nkt. i Zbigniewa Boń 
ka (Widzew Łódź) o 58 pkt. (PAP)

Oświadczenie L Nowikowa

Moskiewska olimpiada bez Rodezji i RPA
„Stawiając przed sobą zadanie 

przeprowadzenia igrzysk olimpij­
skich w 1980 r. w Moskwie na wy 
sokim poziomie, mamy na uwadze 
jak najpełniejsze uczestnictwo w 
nich sportowców wszystkich pię­
ciu kontynentów, w tym także A- 
fryki” — oświadczył na spotkaniu 
z akredytowanymi w ZSRR przed 
stawiclelaml dyplomatycznymi kra 
jów afrykańskich przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego mo­
skiewskiej olimpiady, zastępca 
nrzewodnicząćeeo Rady Ministrów 
ZSRR, Ignatij Nowikow.

I. Nowikow oświadczył, że do u- 
czestniczenia w moskiewskiej o- 
limpiadzie nie będą dopuszczeni 
nrzedstawiciele rasistowskiej RPA 
i Rodezji. „Radzieckie organizacje

Puchar Świata dla siatkarek Japonii
Rozgrywany w Japonii Puchar 

Świata siatkarek zakończył się suk 
cesem reprezentantek gospodarzy, 
które w ostatnim meczu finału „A” 
pokoneły zesnół Korfei Płd. 3:1 
(15:6, 15:1L 9:15, 15:10). Japonki wy 
grały trzy mecze finałowe tracąc 
w nich zaledwie dwa sety.

Dramatyczny przebieg miało dru 
gie spotkanie finałowe, w którym 
siatkarki ChRL pokonały zespół 
Kuby 3:2 (6:15, 15:6, 12:15, 15:13,

Awans młodych piłkarzy
Bułgarii i HRD

W Starej Zagorze odbył się eli­
minacyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw Europy drużyn młodzie­
żowych (do 21 lat) między zespo­
łami Bułgarii i Francji. Zwycię­
żyli Bułgarzy 2:1 (2:1).

♦
W Magdeburgu odbył sie elimi­

nacyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw Europy drużyn młodzie­
żowych (do 21 lat),, w którym 
NRD pokonała Turcję 4:0 (2:0).

Zwycięstwo to przypieczętowa­
ło pierwsze miejsce drużyny 
NRD w grupie eliminacyjnej III 
oraz awans do ćwierćfinału mi­
strzostw, w którym ostatecznie 
znalazły się: Dania. Włochy. Buł­
garia, Anglia. CSRS. Jugosławia. 
Węgry oraz NRD. (PAP) 

WFS organizuje kursy instruktorskie
Wojewódzka Federacja Sportu 

w Poznaniu wspólnie z Akademią 
Wychowania Fizycznego pragnie 
zorganizować w 1978 roku kursy 
instruktorskie w następujących 
dyscyplinach: piłka ręczna, lekka 
atletyka, kolarstwo, łucznietwo, 
jeździectwo, hokej na trawie,

manie korzystnego wyniku. W ze 
spole Górnika wyróżnił się młody 
Hutka, a w Lechu Okoński, (kar)

I LIGA

Górnik — Lech <hl
LKS — Śląsk Ort
Odra — Polonia 3:0
Szombierki — Zawisza 1:0
Ruch — Legia 1:1
Arka — Widzew 0:0
Stal — Wisła 1:1
Pogoń — Zagłębie 0:4

1. Wisła 16 24: 8 19:10
2. Lech 16 20:12 12:11
3. IKS 16 19:13 16:11
4. Legia 1S 18:14 31:18
<5. Stal 1S 18:14 20:15
6. Arka 16 17:15 14:15
7. Odra 16 16:16 20:18
3. Zagłębie 16 16:16 21:20
9. Śląsk 15 15 n s 19:24

10. Polonia 16 14:18 13:14
11. Ruch 16 14:18 16:13
12- Widzew 15 13:17 15:23
13. Szombierki 16 13:19 11:19
14. Pogoń 16 13:19 15:25
15. Górnik 16 12:20 17:16
16. Zawisza 16 12:29 15:29

Brydżyści Budowlanych 
na piątym miejscu

Zakończyły się rozgrywki o mi 
strzostwo I ligi w brydżu spor­
towym. Pierwsze miejsce zajął 
Marymont Warszawa 282 pkt., 
przed Wisłą Kraków — 270 pkt., 
i AZS Kraków — 247 pkt. Byli 
mistrzowie Polski — brydżyści 
budowlanych Poznań zajęli w 
tym roku piąte miejsce — 228 

* pkt. (wił) 

sportowe — stwierdził I. Nowikow 
— nasi przedstawiciele w między­
narodowych federacjach czynią 
wszystko, aby wykluczyć rasistów 
ze wszystkich międzynarodowych 
form sportowej działalności, dopro 
wadzić do ich izolacji. Radzieccy 
działacze aktywnie popierają poli 
tykę afrykańskich krajów w ich 
walce z apartheidem”.

Ignatij Nowikow wypowiedział 
się za rozszerzeniem Międzynarodo 
wego Komitetu Olimpijskiego, 
skład którego mogliby uzupełnić 
przedstawiciele rozwijających się 
krajów Afryki, Azji i Ameryki La 
eińskiej, członkowie nowych korni 
tetów olimpijskich. Przyczyniłoby 
się to do zdemokratyzowania rrię- 
dzyharodowego ruchu olimpijskie 
go. (PAP)

&
15:9). Wygranie dwóch setów za­
pewniło siatkarkom Kuby drugie 
miejsce w końcowej tabeli grupy 
finałowej. O kolejności miejsc 1—4 
zadecydował bowiem stosunek se­
tów — trzy zespoły (Kuba. Korea 
Płd i ChRL) odniosły w finale po 
jednym zwycięstwie. Trzecie miej 
sce zajęły siatkarki Korei Płd, a 
czwarte drużyna ChRL, która pod 
czas pucharu wygrała zarówno z 
Janonią (3:2 w eliminacjach) jak i 
z Kubą (3:2 w finale). (PAP)

Zwycięstwo Resovii 
w Pucharze Koraca

W pierwszym spotkaniu o Pu­
char Koraca koszykarze Resovii po 
konali Panionios Ateny 93:63 
(46:28). Dla Resovii najwięcej punk 
tów zdobyli — Andrzej Klee 24, 
Franciszek Niemiec — 22, Zdzi­
sław Myrda — 20 i Andrzej Zając 
— 14.

Na początku spotkania Grecy u- 
zyskali niespodziewanie • kilku- 
punktową przewagę, utrzymując ją 
przez blisko 7 minut. V7 tym mo­
mencie nastąpiła wyraźna popra­
wa gry Resovli, poparta celnymi 
rzutami, głównie w wykonaniu 
Myrdy, Niemca i Zająca, co pozwo 
liło uzyskać gospodarzom pokaź­
ną zdobycz punktową, która już w 
pierwszej połowie spotkania docho 
dziła do 20 pkt. W drugiej części 
meczu gosnodarze nondększyll róż 
nicę punktową. (PAP)

siatkówka, kajakarstwo, piłka 
nożna.

Kandydaci muszą mieć średnie 
wykształcenie i ukończone 18 lat. 
Warunkowo dopuszczone mogą 
być osoby, uczęszczające do kla­
sy maturalnej. Na kursy zgła­
szać się można do końca 1977 
i;oku. (—) •



AJENCI DO SPRZEDAŻY CHOINEK
na terenie m. Poznania,

Pawilon handlowy sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40872g.

Volkswagena 1300 garbus
rocznik 156$ dobrym

w czasie 
którzy

od 10 do 24 grudnia 1977 r. 
dysponują oparkanionym

i oświetlonym placem, proszeni są 
o zgłoszenie się osobiście wraz z pi­
semnym wnioskiem w Wojew. Spół­
dzielni Ogrodniczo - Pszczelarskiej 

Zakład Poznań, ul. Jasielska 9 (dawniej

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej zagranicznej, dłu­
gich sukien nowych i u- 
żywanych, akordeon Welt 
melster, stan dobry, me­
ble nowe — pokój stoło­
wy, 1 swarzędzki (wyrób 
prywatny). Radosna 32.

39714g

stahie sprzedam. Włady­
sław Maciejczak, Ko­
ścian, ul. Nowowiejskie-
go la. 39443g
Yolkswagin - 1300, rok 
1969, stan bardzo dobry 
sprzedam. Leszno, ulica 
Prochownia 10 m. 13, po
godz. 16. 2626-K2

Druskienicka 9) Poddany w Dziale

Futro - piżmowce sprze­
dam. Leszno, tel. 120-44.

40936®

Skodę S10OL .1971 rok, 
sprzedam. Poznań, os. 
Kosmonautów 11 m. 7 (w 
godz. popołudniowych).

_____  39427g

Kadr codziennie w godz. 8—12, tel. 20-35-11.

4056-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” 
ul. Grunwaldzka nr 189 — zatrudnią na­
tychmiast:

— pracowników do przyuczenia na stanowi­
ska aparatowych i operatorów urządzeń;

— kobiety na stanowiska pakowaczy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Pracowniczym. 4067-K1

e Praca
Dziewiarka przyjmie pra 
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 40760g.

O Nauka
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 39615g

3!

$ Sprzedaż
Kożuch damski sprze­
dam. Os. Przyjaźni 17 m.
153 po godz. 16. 39542g
Sprzedam meblościankę 
2,5 mb., dwie szafki, biur 
ko i 6 stylowych krzeseł.
Tel. 33-01-13. 4C799g
Zegarek „Omega” sprze­
dam. Tel. 59742. 40761 g

Nowy kożuch sprzedam, 
tel. 67-30-25. 39461 g

© Samochody
Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, ul. Kartuz
ka 23. 40887g
Nysę - Towos sprzedam. 
Tel. 66-58-58 od szesnas­
tej. 40561g
Samochód Star 27 Diesel 
skrzyniowy, samowyła­
dowczy sprzedam- Gro­
dzisk Wlkp., Pow Chocie
szyńsklch 2'2. 1459p
Syrenę 104. rok 1971 sprze 
dam. Murowana Goślina,
Poznańska 18. 39435g
Fiata 125 p sprzedam. Pol 
na 3 m. 20, po godz. 16. 
'■ 40518°

Fiata 127p, 1974 rok, sprze 
dam. Września 62-300, Sło 
wackiego 3 m. 19, tel. 777,
Błaszak. 1473p
Syrenę 105 pilnie sprze­
dam tel. 20-04-76 od godz.
16. 39379g
Sprzedam samochód Tau- 
nus.17. Tel. 67-38-55.

41397gK.S.P. „OŚWIATA" W POZNANIU
ORGANIZUJEz początkiem grudnia

KURSY STUDIUM MISTRZÓW DYPLOMOWANYCH

© KURSY MISTRZOWSKIE I CZELADNICZE

w zawodach metalowych — elektrycznych 
i budowlanych

KURSY SPAWANIA elektrycznego i gazowego.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Ośrodek Szkolenia 
w Poznaniu przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26 w godzi-
nach od 8 — 18, w soboty do 15. 400T-K1

poznanskie przedsiębiorstwo
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS”

ZAWIADAMIA,
że w dniu 20 listopada br. w godzinach od 8 —15 
na terenie Gospodarstwa Hodowlanego w Czerniejewie
(62-250 Czerniejewo telefon 51)

PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ
LICENCJONOWANYCH
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
W

0

„Lublina” sprzedam. Tar 
nowo Podgórne, tel. 12.

39409g
Syrenę rolniczą sprze­
dam. Ogrodnictwo Pias­
kowski, Kleczew (koniń-
skie).
Warszawę rocznik

1475p
1969

sprzedam. Poznań, Chwa 
liszewo 71 m. 15.

39522g
Nowego Fiata 126 sprze­
dam. Tel. 647-65. 40992g
Szlifowanie cylindrów sa 
mocho-dowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat 
Poznań, Grodziska 24, Ma 

i lipowski. Silniki Warsza­
wy, Polskiego Fiata — w
jednym dniu.

© Lokale
39047g

Dwie panie . pracujące po 
szukują pokoju- dwuoso­
bowego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39396g.
Przyjmę pana na pokój.
Klonowa 7. 39324g
Wynajmę pokój 1 pomie­
szczenie na warsztat ci­
chego rzemiosła, ul. Kol­
skiego 17, wiadomość no
godz. 16. 39530®
3-pokojową połowę willi, 
garaż, ogród blisko Ogro 
du Botanicznego zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe 2-ńokojowe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 39524g.
Świnoujście! M-2 zamie­
nię na podobne w Po­
znaniu. Sławomir Sąsia­
dek. Grunwaldzka 25 H 
m. 15. 39506®

• Nieruchomości
Leszno! Willę względnie
połowę parter sprze-
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40870.®,
Poznań — dom jednoro­
dzinny 6 pokoi sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39858g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny idealnie położo­
ny w rozliczeniu ewen­
tualnie mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39476®.
Kupię dom (stan surowy) 
lub rozpoczętą budowę 
Poznaniu, ■ Przeźmiero­
wie, Baranowie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39471g,
Gniezno! Komfortową
willę z ogrodem 2.500 m*. 
w pięknej dzielnicy wi- 
lowej (gaz, c.o., wodn.- 
kan., telefon) sprzedam. 
Poważne Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 
3W2g.

O Zguby

©
W

I 
§ 
Sb

sg
0

rodzajach:
NORKI PASTELOWE,
NORKI PLATYNOWE, 
LISY POLARNE.

u- Dnia 15 listopada 1977 r. zmarła po długiej 
1 chorobie, w 21 roku życia, nasza najdroższa 
córka, siostra i wnuczka, śp.

YIOLETA PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice, rodzeństwro i babcia 
Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 83 m.2. 

3760-U3

u. Dnia 15 listopada 1977 r. zmarł po długiej
T i ciężkiej chorobie, w wieku 80 lat

STANISŁAW KUNACH
emerytowany nauczyciel ,

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
18 bm. o godzinie 11. w kościele parafialnym 
w Kicinie, po czym pogrzeb na miejscowym_ 
cmentarzu.

W smutku pogrążone

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 14 listopada 1977 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz ojciec, dziadek i pradziadek

ANTONI ŁUKASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

3758 -U3

4- Dnia 15 listopada 1977 r. zmarła w wieku 
T 81 lat, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

AGNIESZKA MĄDRZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

- Synowie z rodzinami
3774-U3

4070-K1

19 LISTOPADA-WOLNA SOBOTA!
WIĘKSZOŚCI ZAKUPÓW PROSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU
W
19

•W
20

SOBOTĘ, 
listopada 1977

NIEDZIELĘ, 
listopada 1977

PONIEDZIAŁEK, 
21 listopada 1977

r.

r.

r.

— wszystkie sklepy ogólnospożywcze, mięsne, warzywniczo- 
owocarskie, piekarnicze, nabiałowe (z wyjątkiem skle­
pów jednoosobowych) czynne będą od godz. 7—11

— sklepy winno-cukićrnicze i spirytusowe czynne będą 
godz. 9—12

— dyżurne sklepy delikatesowe
nr 4 — plac Wolności 10
nr 98 — ul. Słowiańska/Ozimina
CZYNNE BĘDĄ od godz. 11—16
nr (729. — Osiedle Powstań Narodowych
CZYNNY BĘDZIE od godz. 12—18

— ponadto czynny będzie sklep delikatesowy nr 536
ul. Głogowska 27 od godz. 12—18

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu"' 1 
CZYNNE BĘDĄ od godz. 6—20

— kwiaciarnie
nr 
nr 
nr

153 — Goździk — ul. Gołębia 3
154 — Szarotka — al. Marcinkowskiego 15
162 — Mimoza — ul. Kraszewskiego 13

nr 168 — Tulipan — Grunwaldzka 41 a
CZYNNE
sklepy w
CZYNNE
placówki

od

0

BĘDĄ od godz. 9—16
przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 

BĘDĄ od godz. 9—20
,Ruchu” w przejściu podziemnym pod Rondem

Kopernika czynne będą przemiennie od godz. 5—22
PDT „Okrąglak”
CZYNNY BĘDZIE od godz. 9 -r- 16.
DH „Centrum”, SDH „Alfa”, DH „Junior” i DHU „ArgecT.
CZYNNE BĘDĄ od godz. 10—16.

— wyznaczone sklepy winno-cukiernicze
sklep nr 15 — Stary Rynek 60
sklep nr 129 — ul. Dąbrowskiego 52
sklep nr 91 — Osiedle Wielk. Października
sklepy HSI „Równość”
CZYNNE BĘDĄ jak w każdą niedzielę

— wyznaczone kwiaciarnie (tak jak w dn. 19. XI. 1977)
CZYNNE BĘDĄ od godz. 10—16

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50%)
CZYNNE BĘDĄ od godz. 6—20

—- punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym
pod Rondem Kopernika czynne będą od godz. 
a placówki „Ruchu” w tym przejściu czynne 
godz. 5—22
dyżurne sklepy delikatesowe
sklep nr 2 ul. 27 Grudnia 6
sklep nr 118, ul. Dąbrowskiego 41-a
sklep nr 92 Osiedle Wielkiego Października
sklep nr 729 Osiedle Powstań Narodowych
CZYNNE BĘDĄ od godz. 9—14 
sklep nr 579, ul. Głogowska 48/50 

■ CZYNNY BĘDZIE od. godz. 12—18

— wszystkie placówki handlowe, gastronomiczne i

3
$

1!
$

9—20 
będą od

usługowe
czynne będą w normalnie obowiązujących godzjnach

— PDT „Okrąglak”
CZYNNY BĘDZIE od 9—19.

— DH „Centrum”, SDH „Alfa”, DH „Junior” i DHU „Arged".
CZYNNE BĘDĄ od godz. 12—19.

Zaginał pies 3-mlesięczny 
szczeniak — owczarek nie 
miecki. Jest w trakcie le 
czenla. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Czechosłowac 
ka 60 — Dębiec. 41364g

UWAGA! W czwartek tj. w dniu 17. XI. 1977 r. sklepy mięsno-wędli- 
niarskie będą czynne, natomiast w czwartek dnia 
24 listopada sklepy te będą nieczynne.

4117-K1

@ Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, .Paderewskiego 1,
Ciesielska.

S. t p.

39794g

Szybko, solidnie uszczel­
niamy okna importowaną 
taśmą aluminiową „Usłu­
ga”, tel. 20-00-96, Łuko- 
wicz. 40894g

Uszczelnianie - okien i 
drzwi taśmą aluminiową 
poleca WUSP Oddz. U- 
sług Osiedlowych, telefon 
41-17-64, Wiciak. 39484g

"|" Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

ZOFIA MICHALSKA 
z domu Żyburska 

zasnęła w Bogu po długich i ciężkich eterpie-
niach 14 listopada 1977 
nasza kochana mama, 
babcia.

Pogrzeb odbędzie się

szego 
tusia,

listopada 1977 r. przestało bić serce na- 
najukochańszego i najlepszego męża, ta- 
teścia i dziadka, śp.

KAROLA PROMlNSKIEGO
roku, przeżywszy lat 79, 
teściowa, babcia i pra-

w sobotę, 19 bm o go­
dzinie 12.5# na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają 'Strapione

3771-U3

tw dniu 15 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż 

i kochany ojciec, przeżywszy lat 84

JAN SMIERZCHALA
emeryt MPK

por. re*., powstaniec wielkopolski, członek 
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłoszowie.

Ul. Sokoła 7.

mistrza blacharskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Ul. Śniadeckich 6 m 1.

Strapiona

żona z córką

41430g £1

żona z rodziną

3772-U3

W dniu 15 listopada 1977 r. zmarła, opatrzo-
I na 

niach, 
matka

Sakramentami św., po ciężkich cierpie- 
przeżywszy lat 66; moja kochana żona, 
i teściowa, śip.

JADWIGA DUKAT
z domu Koza

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym przy 
kościele św. Marcina w Swarzędzu.

Pogrążony w smutku

mąż z synem 1 synową

Swarzędz, ul. Słowackiego 25. 41352g

J. W dniu 15 listopada 1977 roku zbnarł nagle, 
I opatrzony Olejami św., przeżywszy lat 77, 
mój najdroższy mąż

JOZEF WIŚNIEWSKI
porucznik WP stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążana

Ul. Strzałowa 6 m 36

żona z rodziną

3757-U3

tDnia 14 listopada 1977 r. zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 67, namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 

brat, teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

ALEKSY NOWACKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Zabikowie. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o go­
dzinie 16 w kościele parafialnym św. Jana Bos­
ko w Luboniu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń, ul. Nad Wartą 7, 41381.®

Automobiliści! Okrętowy 
mi,- bezkonkurencyjnymi 
antykorozyjnymi farba- 

>mi wybitnie odpornymi 
na sól, wodę dwiema war 
stwami różnokolorowymi 
pędzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji bo tyl 
ko farba wtarta pędzlem 
posiada wybitną przy­
czepność. Konserwujemy 
po zdjęciu tapicerki 
drzwi, progi, bagażnik. 
Suszymy w podwyższo­
nej temperaturze 35" C 
wewnątrz centralnie o- 
grzewanej kilkustanowi- 
skowej lakierni. Poznań 
— Morasko, Nędzyński

38870g
Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki.

Naprawa lodówek,
rzaczy. pralek 
Piastowskie 99 
szewski.

40827g

itp.
odku 

Os.
Łuka- 
38804g

a

ji

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański.

39607g

9 Matrymonialne
Zagraniczne oferty ma­
trymonialne — „Apollo” 
Słupsk, skrytka 33.

14«2p
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

____________________39407g
Wdowa 58-letnia poślubi 
odpowiedniego wdowca. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39513g.
Kawaler, przystojny, wy 
kształcenie wyższe, po­
zna uczciwą, zgrabną 
pannę do lat 32. Cel ma­
trymonialny. Szczegóło­
we oferty ze zdjęciem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39516g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 listopada 1977 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, przeżywszy lat 65, mój najdroższy 
mąż, brat, szwagier i wujek

ZENON TREZDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Ul. Rycerska 20. 3756-U3

+ Dnia 14 listopada 1977 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 75, moja najdroższa żona, 
nasza kochana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

JADWIGA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie' się w piątek, dnia 18 bm.

o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina

Ul. Małeckiego 5 (Piątkowo).

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3773-U3
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% T£ATR¥ j
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POL.SKI — g. 19 „Słony parów”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość” (musical).
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Bracia”.

OBORNIKI
LALKI i AKTORA — g. 11 1 14 

„Tygrysek” (sala M-GOK),

i KW4 )

CHODZIEŻ Noteć: „Szacowni 
nieboszczycy”, „Wielka podróż 
Bolka i Lolka”.

CZARNKÓW: „W upalną noc .
GNIEZNO Lech: „Maratoń­

czyk”; Polonia: „Szli żołnierze”, 
„Griszka i koń Zefir”.

GOSTYŃ: „Złotodajna rzeczka’, 
„Konik garbusek”.

GÓRA: „Biały statek”.
GRODZISK: „Gwiżdżę na wszy­

stko”. ' „JAROCIN: „Czarna karawana”, 
„Ja i mój pies”.

KALISZ Kosmos: „Okrągły ty­
dzień”, „Sugarland Express”; 
Oaza: „Jak car Piotr Ibrahima 
swatał”, „Bohater naszych cza­
sów”, „Opowieść o komuniście”, 
„Dopóki bije dzwon”, „Konik 
garbusek”; Stylowe: „Tajemni­
ca”, „Powrót Robin Hooda”; Sy­
rena: „Powrót tajemniczego blon­
dyna”, „Colargol na dzikim za­
chodzie”.

KĘPNO: „Ryzyko”.
KONIN Centrum: „Wniebowstą 

pienie”, „Zrozumiałeś, gratuluję”; 
Górnik: „Czermen, miłość i kin-

KOŚCIAN: „Setka” dla kura­
żu”.

KORNIK: „Gang Olsena”.
KROTOSZYN: „W mroku no­

cy”, „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”.

LESZNO: „Zapamiętajmy to la­
to”, „Księżniczka na grochu”.

NOWY TOMYŚL: „Dersu Uża­
la”.

OBORNIKI: ^Rewolwer ,»Py- 
thon 357”.

OSTRO W Roma: „Intryga ro­
dzinna”, „W gwiezdnym pyle”; 
Błońce: „Szkarłatny pirat”.

OSTRZESZÓW: „Wybór celu”.
PIŁA Iskra: „Asy przestwo­

rzy”; Koral: „Dopóki bije zegar”, 
. Zaufanie”; Sokół: „Powrót Ro­
bin Hooda”.

PLESZEW: „Diabli mnie biorą”.
RAWICZ: „Zerwana nić babiego 

lata”, „Hultajska czwórka”.
SŁUPCA: „Człowiek z karabi­

nem”.
ŚREM Słonko: „Skrawek ziemi 

ojczystej”; Klubowe: „Lecą żura­
wie”.

ŚRODA: „Mistrz rewolweru”, 
„Wielka podróż Bolka i Lolka”.

SYCÓW: „Brawurowe porwa­
nie”, „Dzień delfina”.

SZAMOTUŁY: „Powrót różowej 
pantery”.

TRZCIANKA: „Bez ojca”, „Ko­
bietka”.

TUREK: „Czapajew”.
WAŁCZ: „Setka” dla kurażu”, 

..Przygody Robin Hooda”.
WĄGROWIEC: „Rozerwany

"ierścień”.
WIERUSZÓW: „Stara strzelba”.
WRZEŚNIA: „Cenny depozyt”.

WSCHOWA: „Partyzanci Kow

ZLOTOW: „Jak car Piotr Ibra- 
hima swatał”, „Tajemniczy 
nnich”.

< Ramo |
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Dla klasy III i IV (jez. 
oolski) „Po morzach i oceanach”; 
9.25 Bałkańskie rytmy ludowe;;
10.08 Muz. dawnej Warszawy; 

W.30 Niezapomniane stronice, 
..Czarne skrzydła” — fragm. pow.
J. Kadcna-Bandrowskiego; 10.40 
Standard, w trzech wersjach; 11

Radio Kierowców; 11.15 Rep. z 
VII Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wieniawskiego;

’5 Koszalin na muz. antenie; 
13.05 600 sekund z zespołem „Czer­
wone Gitary”; 13.15 Muz. rozryw­
kowa; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem”; 13.55 Aktualności kultu­
ralne; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga- 
^a” c.d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
f udio „Gama” c.d.; 15.39 „Czło­
wiek i środowisko” gawęda; 15.35 
‘"‘udio ..Gama” c.d.; 16 Tu Jedyn 
’ a; 17.30 Radiokurier; 18.33 Pano 
rana polskie') piosenki; 19.15 
r"wórcy radzieckiej piosenki — 
’Tark Franki; 19.40 Ptaszyn-Wró­
blewski przedstawia: 20.05 NURT 
— Wychowanie równoległe; 20.25 
Pep. z VII Międzynar. Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego; 21.05 Kronika sportowa; 
?L15 Konc. życzeń; 21.55 O zdro- 
wiu dla zdrowia: 22.23 Przeboje 
bez słów; 22.30 Renortaż na za- 
'nówienie: 22.45 Mini-recital J. 
Pawik; 23.15 Konc. symf. muz. 
polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5. 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Concerto C-dur op. 1 nr 10; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Warto przy 
pomnieć; 10.25 Psalm radosny na 
sopran i kwintet instrumentów 
dętych; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 L. v. Beethoven: II Symfonia 
^-dur op. 36; 11.35 Od Tatr do
Bałtyku; 11.45 Poradnia Rodzin; 
-a; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Śmierć konia po woj- 
i ie” — opow.; 12.45 Rytmy i me- 
1 die krajów nadbałtyckich; 13.20 
i nksykański zespół folklorystycz 
ńy z Guadalajary; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 „Co się wam w tej 
aud. najbardziej podoba”?; 14.10 

'i ięcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Bacha; 15.30 Studio Plus

Na przykład w gminie Szamotuły

Sukcesy dzięki specjalizacji
Zl& muzeum w Lubaszu

W Lubaszu (-województwo pilskie) przystąpiono do tworzenia 
muzeum regionalnego.

Na zdjęciu: pierwsze eksponaty ofiarowane przez mieszkań­
ców.

Inicjatywy „Przemysława"

Zaspokajanie potrzeb 
także turysty indywidualnego

Wieś Przecław w gminie Szaimafcuły (woje­
wództwo poznańskie) jest znana z dobrych 
wyników produkcyjnych. Od kilku lat przo­
duje w chowie inwentarza. Jest tu kilka gos­
podarstw specjalistycznych. Inne też nasta­
wiają s<ię na chów jednoikier-unikowy. Tacy 
gospodarze, jak Stefan Pilch czy Stefan 
Ożóg, zdecydowali się na chów trzody 
chlewnej. Edmund Płachetka, który co­
rocznie zdobywa nagrody w konkursie „Mistrz 
Produkcji Zwierzęcej” w województwie poz­
nańskim, woli hodować owce.

W zagrodzie Stefana Pilcha do niedawna glów- 
nym budynkiem była duża chlewnia. W niej to 
pochrząkuje 230 świń. Gospodarz, przygląda się 
osiemdziesiątce największych.

— Będą do sprzedania jeszcze w tym roku. Trze­
ba o nie dbać, by na czas urosły, bo miejsce po­
trzebne jest dla następnych warchlaków — poka­
zuje sąsiednie stanowiska, gdzie przy maciorach 
kręcą się gromadki prosiąt.

Z gospodarstwa Stefana Pilcha, do listopa­
da zostało sprzedanych Około trzysta świń: 
tuczników i los-zek hodowlanych. A więc je- 
szcze więcej niż w roku ubiegłym, kiedy to 

.na każdy hektar gruntów ornych przypadało 
Pq 3 000 kg sprzedanego żywca.

— Czy wie pan, że przyznano panu nagrodę i ty­
tuł wicemistrzowski w konkursie „Mistrz Produk­
cji Zwierzęcej” za rok 1976?

— Pierwszy raz o tym słyszę, ale bardzo się 
cieszę. A kto miał lepsze wyniki?

— Ludwik Binkowski z Mchów w gminie Książ. 
Pobił pana rezultatem o 99O kg wyższym z każde­
go hektara gruntów ornych.

Stefan Pilch ani myśli rezygnować g dal­
szego poprawienia wyników produkcji. Wiele 
lat zajmuje się chowem trzody chlewnej, ma 
duże doświadczenie i wiedzę. Do niego zwra­
cają się o radę sąsiadzi. Właśnie jeden z nich 
przyszedł pożyczyć lekarstwo na biegunkę 
prosiąt. Dostaje fiolkę antybiotyku. Gospo­
darz sam opiekuje się swoją hodcwlą, nie mu­
si nawet wzywać lekarza, gdy występują ob­

jawy chorobowe. Zresztą stara się zapobie­
gać chorobom.

Żywienie jest oparte głównie na paszach 
z własnych pól. 40 przyczep ziemniaków wy­
kopanych jednorzędowym kombajnem z SKR 
starannie utparowa.no i zakis^ono.

— Zapłaciłem ta usługę 3303 złotych, ale robota 
była dobrze wykonana. Liście załadowałem włas­
nym ładowaczem na przyczepę ciągnikową. Zwio­
złem i zakisiłem. Było tego sporo, bo buraków pa­
stewnych sieję co roku prawie półtora hektara. 
To świetna pasza dla świń. Muszę co prawda do­
kupić rocznie prawie 40 ton pasz treściwych, ale 
przecież sprzedaję z niecałych czternastu hekta­
rów ziemi 18 ton pszenicy, która w gatunku Gra­
na wydaje po 60 kwintali z hektara. Sieję ją na 
zmianę z rzepakiem i okopowymi. Rzepak też w 
tym roku dopisał — po 33 kwintale z hektara.

Stefan Pilch ma ziemie dobre: siedem hek­
tarów drugiej klasy i drugie tyle trzeciej. 
Wie jak je intensywnie wykorzystać. Wybie­
ra co roku uprawy najbardziej dla swej ho­
dowli przydatne i najwydajniejsze. Nie ża­
łuje nawozów sztucznych i obornika. Wysie­
wa na hektar 300 kg NPK w czystym skład­
niku.

Okazały dom, którego mutry wysychają w 
jesiennym. słońcu, jest tak pomyślany, by by. 
ło w nim najwygodniej. Będzie ogrzewany 
centralnie. Duża kuchnia, spiżarnia, łazienka 
i pokój wypełnią parter. Na piętrze będzie 
pięć pokojów. Ten dom stawia się baz zacią­
gania kredytów. Pilchowie nie lubią długów. 
Rozsądnie zużytkowuiją zapracowane pienią­
dze. Ale jak trzeba znajdzie się gotówka nP- 
na wyjazd d>o NRD. Pilchowie aikuirat tam się 
wybierali. Otń, prezes Wojewódzkiego Związ­
ku Producentów Trzody Chlewnej, radny 
WRN i działacz gminny ZSŁ, ma więcej oka­
zji przebywać poza domem. I>la żony taka 
wycieczka zagraniczna jest atrakcją w co­
dziennym życiu. Warto się przecież po świę­
cie rozejrzeć, to i owo podpatrzeć, a może 
Wprowadzić petem w gospodarstwie.

MARIA POLCYNOWA

Konińskie

Roczny plan budownictwa 
mieszkaniowego wykonany
Dobre rezultaty pierwszego 

półrocza i utrzymanie wyso­
kiego tempa pracy w III kwar 
tale br. przez Konińskie Przed 
siębiorstwo Budowlane przy­
niosły jego pracownikom suk­
ces w postaci przedtermino­
wego zrealizowania zadań ro­
cznych w spółdzielczym bu­
downictwie mieszkaniowym i 
towarzyszącym. Wojewódzka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w

Teksasowe wianka i Opalenicy
Analiza rezerw Spółdzielni 

Inwalidów „Chemos” w Opa­
lenicy (województwo poznań­
skie) wykazała, iż nie wszyst 
kie możliwości produkcyjne 
są wykorzystane. Tkwią one 
przede wszystkim w organiza 
cji i wydajności pracy. Skło­
niło to kierownictwo spółdziel 
ni do podpisania w tych 
dniach umowy z poznańskim 
„Otexem”. W spółdzielni w 
Opalenicy uszytych ma być 
w najbliższych tygodniach. 
1000 kompletów (spodnie, ko­
szula, kamizelka) ze ścieralne

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, teł. 43-56.

>00—000000000—ooooooooeooooooow—oooooeooeo—ooooooooooooo*

— program dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 Warszawska Ork. PR i 
TV; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 W 25 rocznicę 
śmierci wielkiej śpiewaczki opero 
wej S. Kruszęlnickiej; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Baśka”; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 „Barok dla wszyst­
kich”; 19.40 Studio Relaks; 20 In­
formacje, rady, propozycje; 20.10 
Radiolatarnia — mag. popularno­
naukowy; 20.30 „Jak powstał ba­
let Prokofjewa”; 21.05 J. Haydn: 
Kwartet C-dur op. 1 nr 6; 21.40 Pu 
blicystyka międzynar.; 22 Prome­
nada — przegląd wydarzeń kul­
turalnych za granicą; 22.30 Nowe 
wiersze T. Gluzińskiego; 22.40 Me 
dium, czyli magazyn miłośników 
sztuki słuchowej; 23.10 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski p/d S. 
Stuligrosza; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 C. Debussy: Rapso­
dia na klarnet i fortepian.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 11.30, 
13.30, 18.30, 21.30, 23.39

PROGRAM III: 8.05 W kręgu 
tańców ludowych — fandango; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Tylko dla or­
łów” ode. pow.; 9.10 Z kompozy­
torskiej teki Sołowiow-Siedoja; 
9.30 Nasz rok 77; 9.15 Dawne tań­
ce i melodie; 19.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita; 11 Zycie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Funky po pol­

Koninie otrzymała dotychczas 
od budowlanych mieszkania o 
ogólnej powierzchni 35 600 
metrów kwadratowych (841 
lokali mieszkalnych).

Do końca roku budowlani 
oddadzą jeszcze 7 500 metrów 
kwadratowych mieszkań oraz 
130Q metrów kwadratowych 
powierzchni handlowo-usługo­
wej. (woj)

go teksasu, dostarczonego 
przez zamawiającego. Dostawy 
tych wdzianek do sklepów 
„Otexu” w Poznaniu przewi­
dziano na początku przyszłe­
go roku. Obecnie opracowuje 
się technologię produkcji.

Zamówienie to nie zakłóci 
zagranicznych wysyłek „Che- 
mosu”. Nadal szyje się ubra­
nia robocze dla NRD, a od 
niedawna realizuje się po raz 
pierwszy zlecenie (na spodnie 
z welwetu) odbiorcy z RFN.

(bop)

sku; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Komisja” — 
ode. powieści Sergiusza Załygina; 
14 Symf. Sibeliusa pod batutą 
Akeo Watanabe; 15.05 Program 
dnia; 15.10 Muz. pocztówka z Ry 
gi; 15.30 Album z kujawską różą 
— mag.; 15.50 Solo na drumli;
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Ballady na fortepian; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Fotoplastykon — Dale 
kie śniegi; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera tygodnia 
— „Peleas i Melizanda”; 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. pow.; 
29 Studio nagrań; 20.30 Spotkanie 
z gwiazdami — gaw.; 20.40 Słynne 
wokalistki jazzowe; 21 Remini 
scencje muzyczne — aud. Jana 
Webera; 22.08 Śpiewa — Joe Das- 
sin; 22.15 Pow. w wyd. dźw. „Sy­
beria”; 22.45 „Duet na skrzypce 
i sitar” grają Yehudi Menuhin i 
Ravi Shankar; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — Jerzy Górzański; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Gra ze­
spół Come Back.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 10 Dla kl. 
VIII (historia) „Być żołnierzem” 
— aud. dokument.; 10.30 Z radio­
wej fonoteki muz.; 11 Dla kl. IV 
lic. (propedeutyka nauki o spo­

ODPOWIADAM1?

M, Ch„ Leszno — Adresu pisma 
angielskiego, o które pytasz, nie 
posiadamy. Radzimy zwrócić się 
do Ambasady Brytyjskiej w War- 
szawie, al. Róż' nr 1, nr kodu 
00-556. Możesz napisać list po pol­
sku. (3778)

H. E„ Rogoźno — Szkło, krysz­
tały i wazony zabrudzone wodą po 
kwiatach można myć solą. (3804)

Cukrownia Zbiersk
zatruwa rzekę

Dotarły do nas informacje o 
zatruwaniu przez cukrownię 
„Zbiersk” rzeki Czarnej Stru­
gi. Powtarza się to cd kilku­
nastu lat zawsze powodując 
śnięcie tysięcy ryb. Dodajmy, 
że Czarna Struga, to schronie­
nie ryb uciekających z Warty, 
której wody są silnie zanie­
czyszczone.

Z końcem października za­
obserwowano płynące Czarną 
Strugą ławice śniętych ryb.

Dyrekcja cukrowni od lat 
płaci kary i od lat tłumaczy 
się, że trucicielami są rów­
nież inne zakłady. Przeczy te 
mu każdorazowo analiza che­
micznej zawartości zatrutej 
wody, jak i fakt, że zanieczy­
szczenia pojawiają się zawsze 
po rozpoczęciu kampanii cu­
krowniczej. Dodajmy, że cu­
krownia „Zbiersk” zaczęła za 
truwać Czarną Strugę w poło­
wie lat sześćdziesiątych. Nie 
są więc w pełni sprawne od- 
stojniki ścieków w cukrowni, 
bądź jej kierownictwo przeja­
wia wyjątkową niefrasobli­
wość. (woj)

łeczeństwie) Co to znaczy praco­
wać lepiej; 11.30 Śpiewa T. May- 
Czyżewska; 12.05 Czas dobrych

gospodarzy; 12.25 Turniej, kapel i 
śpiewaków ludowych; 13 Dla kl. 
VI (biologia). Czy berberys może 
zardzewieć?; 13.3Ó Muzyczna ste- 
reoteka (stereo ogólnop.); 13.50 
Dla szkół średnich — cykl: „Kul­
tura”; 14.25 Teatr FR — Fe­
stiwal Radzieckiej Dramaturgii 
Teatralnej i Radiowej „Sonata 
patetyczna” słuch, wg sztuki M. 
Kulisza; 15.45 Antoni Dworzak — 
Pieśni cygańskie op. 55; 16.05 Mo­
zart: XXV Sonata B-dur na 
skrzypce i fortep.; 16.25 R-TV 
Śjednia Szkoła dla Pracujących 
— język polski sem. I „Bajka i 
jej morał”; 16.40 Felieton F. For- 
nałczyka — „W więzach powikłań 
rodowych”; 16.50 Radioexprcss;
17.15 Aud. ekonomiczna; 17.25 An­
tena młodych — magazyn dla mło 
dzieży w oprać. M. Napierałowej; 
18 Piosenki i melodie estrady; 
18.25 Kodeks i kierownica — 
Skrzyżowanie; 18.40 Postawy i 
wzory — „Nasz stosunek do lu­
dzi starszych”; 19 R-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących — Język 
polski — Sem. III „Korczyńscy i
Bohatyrowicze”; 19.15 J. rosyj­

ski; 19.30 Wiedeńskie echa mu­
zyczne; 20.15 Wiedeński zespól 
„Les Minstrels” interpretuje mu­
zykę GuiHaatme’* de Machaut; 21 
Portrety sławnych kompozytorów

Biuro Obsługi Turystycznej 
przy Wielkopolskim Prze 
dsiębiorstwie Turystycz­

nym „Przemysław” ma ambi­
cje stawać się placówką coraz 
lepiej obsługującą turystów. I 
to nie tylko całe grupy, które 
przecież — co tu ukrywać — 
najłatwiej zwerbować, zapro­
gramować i zrealizować dla 
nich całe zamówienie, przejmu 
jąc zarazem do kasy , większą 
kwotę. Chodzi również, i to co­
raz częściej, o zaspokajanie po 
trzeb indywidualnych klien­
tów.

Ten program działania nie 
był jeszcze dokładnie sprecyzo 
wany, gdy BOT powstawało 
przed dwoma laty. Dzisiaj moż 
na mówić nie tylko o krzeonię 
ciu samej placówki przy Sta­
rym Rynku 77 w Poznaniu, ale 
też o coraz bardziej precyzują­
cej się liście nsług, które nale 
ży wprowadzać.

Dobrze się stało, że BOT zlo 
kalizowano w siedzibie Woje­
wódzkiego Ośrodka Informacji 
Turystycznej. Turyści byli już 
przyzwyczajeni do tego pun­
ktu, wiedzieli czego mogą się 
tutaj dowiedzieć, a z czasem 
zaczęli się lepiej orientować, 
iż w kamieniczce przy Starym 
Rynku załatwia się coraz wię 
cej spraw.

O wzrastającej prężności 
„Przemysława” i jego placówki 
usługowej świadczą tegoroczne 
wyniki.

Przedsiębiorstwo dysponuje po­
nad 760 miejscami we własnych ho 
telaeh w Poznaniu, Gnieźnie i Sre 
min oraz w Ostrowiecki0 i nm’- 
drożnych gościńcach. Nadto może 
oferować około 830 miejsc w sta­
łych kwaterach prywatnych w Poz 
naniu i Gnieźnie. W tych placów­
kach ,.Przemysława” udzielono do 
końca września br. bez mała 1430000 
noclegów dla turystów i gości kra 
jowych oraz 86 500 dla cudzoziem­
ców. Osobny rozdział to okres MTP. 
W dodatkowo zorganizowanych 
punktach noclegowych i kwate­
rach prywatnych udzielono prawie 
175 coo noclegów.

Powiększa też BOT z każdym ro 
kiem swoje konto obsługi wycie­
czek Przez 9 miesięcy tego roku 
urządziło ono przeszło 1 300 imprez 
dla około 59 700 osób, przekracza­
jąc tym samym znacznie realizację 
całorocznego planu 1976 roku Z 
usług BOT korzystali także przyby 
wający na MTP oraz uczestnicy 
licznych spotkań sportowych. Or 

współczesnych: W. Lutosławski; 
22 Prokofiew: I Symfonia B-dur 
op. 25 „Klasyczna”; 22.15 W kręgu 
spraw rodzinnych — „Pupilek”; 
22.30 Kraje i ludzie — Tunezja; 
22.50 Śpiewa M. Grechuta.

Wiadomości: 12, 16.

SC TEŁEWB1JA J
PROGRAM I: 6.30 — R-TVSŚ. 

Historia (sem. 3, 1. 8) — „W pra­
cowniach artystów i laboratoriach 
uczonych”; 7 — R-TVSŚ. Biolo­
gia (sem. 3, 1. 32) — „Rozmieszcze­
nie roślin i zwierząt na ziemi”; 7.40 
„Opowieść o nieznanym aktorze” 
— film radź, dramat (kol.); 9 — Ję 
zyk polski (kl. i lic.) „Pleśni czar 
noleskie”; 10 — Historia (kl. VI) 
— Odrodzenie; 12.10 — Decyzje 
piętnastolatków; 12.45 — R-TVSŚ. 
Matematyka (sem. 1, 1.8) — „Funk 
cje” cz. 2 „Ogólne własności funk 
cji; 13.25 — R-TVSŚ. Fizyka (sem. 
1, I. 5) — „Ruch krzywoliniowy”; 
16 — Obiektyw; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — „Taaka ryba” — ma 
gazyn wędkarski (koi.); 17 — „e- 
kran z bratkiem” — w tym; film 
z cyklu „Skarb Holendrów” cz. 5 
pt. „Trudny odlot” — film dla dzie 
ci prod. frane. (kol.); 18 — pou. 
gon (kol,': 18 20 — „Sonda” — ma 
gazyn nauki i techniki; 16.50 — Ra 

ganfe-owała też placówka „ Prze my - 
sława” imprezy wyjazdowe, głów­
nie dla szkół i zakładów pracy. 
Tych wycieczek było do tej pory 
908 z liczbą ponad 55 100 osób. Jest 
to znów znaczna zwyżka wobec 
planu ubiegłorocznego, Najwyższy 
jednak wskaźnik wykonania uzy­
skano w zakresie rozprowadzania 
skierowań na wczasy. W tym ro­
ku przydzielono 12 700 skierowań 
wobec 2 700 w r. ub.

To tylko niektóre dane z uslu 
gowej, powszechnej już dział?I 
ności BOT „Przemysław”. Ale 
bardziej widoczne stają się w 
niej starania o zaspokajanie po 
trzeb turystów indywidualnych. 
Klientom indywidualnym sprze 
daje się nie tylko bilety na 
MTP czy na środki komunika­
cji miejskiej, książeczki „Auto 
stopu” lub wydawnictwa tury 
styczne. Od tego miesiąca usta 
nowiono specjalne stanowisko 
dla obsługiwania turystów in­
dywidualnych. Pracownik BO'” 
organizuje wycieczki autokar^ 
we dla indywidualnych gości 
(odbyło się już kilka takich im 
prez), zimą będzie przygotowy­
wał kuligi, sprzedaje skierowa 
nia na wczasy.

Wkrótce będzie można w 
BOT załatwić sobie — za odn” 
wiednio skalkulowaną opła*” 
— rezerwację noclegów w róż 
nych miejscowościach kraju.

„Głos” postulował już dawno 
wprowadzenie tego rodzaju usłu-’ 
dla osób pragnących udać się ind 
widualnie lub z rodziną na zwie­
dzanie kraju, obojętnie — koleją 
autobusem czy samochodem. Na' 
ży zatem oczekiwać że wprowad 
nie w placówce „Przemysława” te 
usługi spotka się z Uznaniem fn 
rystów i wnet zyska populamoś

„Przemysław” rozszerza 
kres swego działania. Nieste1 
teraz okazuje się, że obeer 
siedziba BOT-u jest już zą rr 
ła. Zaczyna też brakować a” 
tokarów. Liczba kontrahentów 
biura — zbiorowych i indyv 
dualnych — będzie zapewne n 
dal wzrastać. Może wyłonić si 
sytuacja, w której i tutaj — 
jak w wielu innych placów 
kach turystycznych — pojaw: 
się kolejki czekających na zp 
łatwienie sprawy lub trzeb 
będzie rezygnować — wobe- 
braku środków lokomocji — 7 
niektórych imprez. Byłoby t 
niepożądane.

E. C

dzimy rolnikom (kol.j; 19 — Dc 
branoc dla najmłodszych i progra 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wic 
ezór z dziennjkiem (kol.); 20.30 - 
Teatr Sensacji Andrzej Zakrzew 
ski — „Akcja Szarotka” cz. I; 21 
— Pegaz; 22.15 — „Wolność Ro- 
— wolność Polsce” progr. pul 
(kol.); 22.45 — Dziennik (kol.); ? 
— Klub Fantastyki — „Człowiek 
chimera”.

PROGRAM II: 15.30 — Język m 
syjski kurs podstawowy, lek. 7 
(kol.); 16.05 — Notatnik kultura’- 
ny — progr. publicystyki kultu­
ralnej (kol.); 16.25 — Kino Minia 
tur — „Przyroda i my” (kol.); 17J6 
— Dialogi z przeszłością — „Drama 
!T,Zne losy Jana Kazimierza (kol.): 
17.40 — Klub Jazzowy Studia Gama 
przedstawia —- koncert orkiestry 
Woody Hermana na Festiwalu 
Jazz Jamboree 77 (kol.); 18.49 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla nai- 
młcdszych i program dla młodzie 
ty (kol.); 19.30 _ Wieczór z dzie- 
ntaiem (kol.); 20.3o — ,.Spartakus” 

— balet Arama Chaczaturiana. Wyk.' 
balet Teatru Wielkiego w Mo­
skwie, soliści — Natalia Bessmiert 
nowa i Jurij Ławrowski (kol.), w 
przerwie; 21.45 — 21 godziny (k-^’ ); 
21.55 — „Spartakus” — d.c. wido­
wiska baletowego (kol.); 2’.19 _ 
Język francuski — kurs podstawo­
wy, lek. 3 (pozt.) (kol.).

utparowa.no

